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der Piątkowski przy placu Katedralnym pod|ZAŚ tej uchwały zbogaciliby zasób doświad- 
L. 31. czenia swego jednym zawodem więcej, 


ZO ważniejszą tu atoli rzecz idzie, niż o 
skompromitowanie kilkunastu osób.: Debatte 
wyznaje, że stronnictwo konstytucyjne w 
Galicyi byłoby skompromitowane, co zna- 
czy tyle, że cała ta część narodu, która pra- 
gnęła na drodze legalnej, konstytucyjnej, 0- 
siągnąć dla kraju korzyści, nabędzie prze- 
świadczenia, iż niema dla Galicyi wyboru 
między uległością a bezwzględną opozycyą; 
że być konstytucyjnym w Galicyi znacz 
to samo, co się zaprzedać. Gdyby takie 
przekonanie się zrodziło, wszystko wówczas 
byłoby jedno, jakiby to był obóz, do które- 
go by popchnięto Galicyę, ale ten obóz le- 
żałby zawsze zewnątrz okopów, któremi 
się konstytucyonalizm w  Austryi obwaro- 
wał. Porażka stronnictwa konstytucyjnego 
w Galicyi byłaby porażką rządu konsty- 
tucyjnego, a nie sądzimy, aby  ministe- 
ryum chciało popełnić dla tego tylko za- 
mach samobójczy na sobie, że się on nie 
koniecznie śmiercią zakończy, lecz tylko ra- 
ną. Rana chociaż nie śmiertelna, jest zawsze 
uszczerbkiem zdrowia, a niekiedy pociąga za 
sobą żywot chorobliwy albo kalectwo. Zda- 
niem naszem, rząd winienby owszem dokłą- 
dać wszelkich starań, aby wzmocnić w Ga- 
licyi żywioł konstytucyjny, bo ten jest naj- 
silniejszą łącznią kraju z monarchią, najbez- 
pieczniejszą rskojmig legalno, najtrwal- 
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sposobu przeprowadzenia, tak iż wobec uznanej 
konieczności jak najspieszniejszego połączenia obu 
połów monarchii, kolej ta zajęła pierwsze miejsce 
w sieci kolei budować się mających. 

Nie dziw więc, że nieprzychylaa Galicyi część 
prasy wiedeńskiej zawistnem spogląda okiem na 
ustawę zapewniającą krajowi przyjście do skutku 
kolei; nie może bowiem darować rządowi, że od- 
stąpił tym razem od dotychczasowej praktyki, we- 
dług której Galicya pozostawała zwykle na ostą- 
tniem miejscu. 

Tem też wytłomaczyć należy wycieczki niektó- 
rych pism, co pod pozorem przemawiania za in- 
nemi kierunkami, radeby jeżeli nie zniweczyć całą 
dla kraja naszego tyle ważną sprawę, to przynaj- 
mniej, coby na jedno wyszło, paścić ją w odwło- 
kę na czas dłagi. 

Wiedzą bowiem dokładnie, że wobec ugody za- 
wartej między rządem austryąckim i węgierskim, 
Żadna iona linia galicyjsko-węgierska nie mogła- 
by przyjść do skutku, jak długo ustawa co doli- 
nii Przemysko Łupkowskiej pod obrady Izb odda- 
ną nie zostanie; wiedzą, że rząd węgierski co do 
wej linii zawarł już kontrakt prawomocny z Towa- 
rzystwem przedsiębiorców i kaucyę w swem rękn 
zatrzymał, która to obopólnie obowiązująca ugoda 
zerwaną być nie może, chyba w tym jedynie wy- 
padko, gdyby ją lzby węgierskie unieważnić mia- 
ły; wiedzą również, że tylko linia Przemysko- 
Łupkowska znajduje się w tem stadyam, iż nie. 
załocznie po zapadłej uchwale Izb budowa roz- 
począć się może, gdyż tylko co do niej przedłożo- 
no rządowi nietylko projekt przygotowawczy, lecz 
wypracowany na podstawie tegoż operat badowy, 
zupełnie wykończony, obejmujący wszelkie szcze- 
góły, podłag których roboty zaraz rozpoczęte być 
mogą, jako to: zupełnie szczegółowy projekt wy- 
właszezenia z oznaczeniem parcel j przedmiotów 
wykupić się mających, szczegółow e plany robót 
ziemnych, konstrukcyj, budynków, urządzeń, par- 
zu z odnośnemi kosztorysami, słowem zupełny o- 
perat, podług którego budowa linii jaż w naturze 
wytzniętej przeprowadzoną będzie, gdy tymcza- 
sem co do innych projektowanych linij tylko ro- 
boty przygotowawcze istuieją, a uzupełnienie tych 
eo do szczegółowego wytknięcia kierunku plaaów 
i kosztorysów długiego wymagałoby czasu. 

Te wszystkie dane powodują dzienniki intere- 
som naszym przeciwne, iż występują z krytyką 
i zachwalaniem innych projektów, zamierzając w 
ten sposób sprawę kolei galicyjskich przez rząd 
projektowanych w odwłokę puścić, nie bez pe- 
wuej rachuby, iż zanim rząd ione stanowisko w 
tej sprawie zająć, z rządem węgierskim porozu- 
mieć się i nowe ustawy przedłożyćty zdołął Ra- 
dzie państwa, sesya tejże w Wiedniu dawno już 
zamkniętą zostanie, a tak pozostałaby dla nie- 
przyjąciół kraja naszego tyle pożądana nadzieją, 
że wobec nieznanej przyszłości i stosunków, jąkie 
w niej się wyrodzą, Galicya'po macoszemu dotąd 
traktowana, zostaćby mie bez udziału w korzy- 
ściach z sieci kolei projektowanych. 


AURESPONDRNCYA CZASU. 


Z Wołynia 10 marca. 


Objęcie urzędu przez nowego jeneral guberna- 
tòra żadoych dotąd widocznych zmian u nag nie 
sprawiło, Wszyscy są w oczekiwania pierwszych 
czynności p. Korsakowa, z którychby 8ię poka- 
zało, z czem do nas przybywa, z jakiem natchnie- 
niem z góry go tu do nas wyprawiono. Wiemy 


na trudność i kosztowność przejścia Karpat, nie mó- 
gą być równocześnie wykonanemi. 

Względy państwowe przemawiają przedewszy- 
stkiem za linią w pośrodku położoną, łączącą się 
z waźnym strategicznym punktem Przemyśl. 

Z różnych eo do tej linii projektowanych waryantów, 
wybrano w porozumieniu z węgierskiem ministeryum 
komnunikacyj i z ministeryum wojny, po dokładnem 
kilkąkrotnem zbadaniu na miejscu, tę wytyczną, któ- 
ra wychodząc z Przemyśla od kolei Karola Ludwika 
na Chyrów, Lisko, Zagorz, Szczawne i Łupków do 
granicy węgierskiej prowadzi i tamże łączy się z ko- 
leją, która po stronie węgierskiej z Satorallya-Ujhely, 
punktu węgierskiej kolei północno zachodniej, wycho - 
dząc przez dolinę Laborczy na Homonnę i Mezó-La- 
borez do granicy w Łupkowie budowaną być ma. Dro- 
ga ta przedstawia pod wzglę..em nietylko budowy, 
ale także ruchu najkorzystniejsze warunki; właściwa 
bowiem kolej górska, która wymaga pod względem 
rachu odrębnych urządzeń, ogranicza się na tej dro 
dze do przestrzeni dwóch mil około, która to kolej 
górska na wytycznej Dukla-Preszów miałaby w ró- 
żnych przestrzeniach razem mil 15. 

Pierwsza przerzyna doliny, gdzie przemysł kwitnie 
i rozwijać się będzie. Obok korzystnego i zupełnie 
obronnego położenia odpowiada szczególniej wymo- 
gom wojskowym, na które właśnie przy tej kolei głó- 
wną wagę kłaść należy. 

Oprócz tego, linia Przemysko-Łupkowska umoże- 
bnia zakładanie linij pobocznych w Galicyi, z których 
jedna prowadzoną być ma z Zagorza na zachód ku 
Tarnowu, druga z Chyrowa w kierunku wschodnim 
na Sambor i Stryj do kolei czerniowieckiej i dalej aż 
do granicy wschodniej Galicyi około Husiatyna, 

Z linij tych pobocznych szezególniej jest ważną li 
nia z Chyrowa na Stryj ku granicy wschodniej; bie- 
żąc bowiem podnóżem Karpat, umożebnia spienięże- 
nie obfitych zasobów drzewnych; łączy ona z siecią 
kolei saliny Galicyi zachodniej sól na wywóz obńficiej 
niż dotychczas produkować mogące; bogate w olej i 
wosk skalny okolice obwodu Drobobyckiego, huty 
żelaza i szkła w obwodzie Samborskim i Stryjskim 
położone, bogate pokłady potażowe w Kałuszu, wre- 
szcie żyzne pola Podola i obwodu Czortkowskiego i 
z tych też powodów na ruch na kolei Przemysko-Łup- 
kowskiej najkorzystniej. oddziaływać może, 

„ Według przedłożonego projektu szczegółowego, li- 
nia Przewysko-Łupkowska wychodzić ma z wscho- 
duiego końca stacyi kolei żelaznej w Przemyślu i iść 
po prawym brzegu Wiaru do Niżankowice, z tamtąd 
doliną Wiaru aż do Boniowie i Chyrowa, dalej doli- 
ną Strwiąży do Krościenka i Ustrzyk, ztąd do Olszą- 
nicy, Uherec, Liska i doliną Sanu aż do Bykowiee, 
gdzie przekraczając San, prowadzi do Zagórza, ztąd 
doliną Osławy przechodzi przez Wysoczany, Szczawne, 
Komańczę, Osławice do Łupkowa, gdzie przekracza 
tunel 3509 długi. 

Na całej długości linii stosunek wzniesień i spad- 
ków jest od 1 : 100 do 1 : 120. 

Rzeczywiste koszta budowy obrachowane zostały 
pierwotcie przez centralną inspekcyę kolei żelaznych 
na 743.000 złr. gotówką za milę, którą to kwota z 
kosztami emisyi i procentami interkalarnemi równa 
się 1,073,357 złr. w akcyach za milę. Cyfra ta je- 
dnakowoż w skutek interwencyi ministra finansów 
zredukowaną została do sumy okrągłej 1,000.000 złr., 
z której już kwota amortyzacyjna kapitąłu akcyjnego 
opędzaną być musi.* - 


|  pozbawionyby ` został 


U 


dzenia, by w ten sposób potrzeby kraja pod tym 
względem zupełnie zaspokojonemi zostały, nie- 
adnak przyjąć do wiadomości należy, że 
Rząd uwzględniając potrzeby materyalne monar- 
chii, nie pomija i Galicyi,. jak to dotychczas się 
działo. 2) 

Równocześnie z ustawą ogólną przedłożył Rząd 
ustawę szczegółową kolei ze środka Galicyi, tj. 
z Przemyśla pa Łupków ka Mezó-Laborcz idącej, 
opierając się w tym względzie na projekcie bu- 
dowy szozegółowo wyprącowalyw, wraz z plana- 
mi i dokładnemi obraeho ne Aki przez ubiega- 
jące się o koncesyę Towarzystwo, Rządowi prze- 
dłożonym, jak również na wartej poprzednio 
umowie z Rządem węgierskim eo do kierunku tej 
linii i co do sposobu przeprowadzenia tej sprawy. 

Rząd gwarantuje koncesyonaryaszom 50,000 złr. 
srebrem rocznie za milę, włącznie z kwotą amor- 
tyzacyjną, E. 

Zbytecznem byłoby w obsżeraych wywodach 
podnosić korzyści, jakie przyjście do skatku linii 
wzmiaukowanej krajowi przyniesie; wspomnimy 
tylko, iż dla prodaktów krajowych, jako to zbo- 
ża, goli, nafty, spirytusu, drzewa i wyrobów drze- 
woych itd., otworzy bica dowy ruchu han- 
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W Wiedniu: p. A. Op pelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (ua całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczko wski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w krajn i za granicą. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeźli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 


Prenumerata liczy się tylko od igo każdego 
miesiąca. 


Cena „CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty 
ule każdego numeru. 


a 


saraków 23 marca. 


W przeglądzie wczorajszym podaliśmy 
treść artykułu wiedeńskiej Debatte; powtó: 
rzymy go tu jednak w całości, bo maluje 
on obecne położenie sprawy rezolucyi na: 
szej sejmowej, a zarazem zadaje pytanie, 
jak sobie dalej począć. Artykuł ten brzmi 
dosłownie : 


Tak między deputowanymi naszymi jak i w 
sferzch rządowych rezolucya galicyjska 
stanowiterąz jak i przedtem najnaglejsze zadanie. 
Ministrowie naradzają się o niej z deputowanymi, 
w podkomitecie i po za nim, a również na ra. 
dzie ministrów wprawa ta bywa rozbieraną. Do; 
tychczas jedaak bardzo mało publiczncść dowia- 
duje się o tem wszystkiem, gdyź członkowie pod. 
komiteta Wydziała konstytucyjuego postanowili 
zachować milczenie o <tych obradach, a co dziwna, 


dlowego między punktem środkowym Galicyi a 
Pesztem i Tryestem, które to korzyści przez wy- 
budowanie projektowanej a ustawą objętej linii 
z Przemyśla na Stryj do Hasiatyna znacznie się 
powiększą. ; ; 

Państwo zyska arcy-ważną linię komnaikacyj- 
ną, pod względem strategicznym ważne punkta 
Przemyśl, Koszyce i Preszów (Eperies) łączącą, 
a Galicya w razie wojny nie będzie więcej wy- 
Stawiouą na niębezpieczeństwo zupełnego Odoso- 
bnienia od reszty monarchii. Kolej bowiem Karola 
Ludwika, począwszy. od Taraowa ka Krakowa, i 
kolej północna od Krakowa aż po Bogumin (Oder- 
derg) wzdłuż granicy monarchii idąca, a w razie 
wojny na napad nieprzyjaciela bezpośrednio wy- 
stawiona, od przerwania obronioną być nie może, 
ə w takim razie cała komuuikacya drogą na Wę- 
gry się odbywa, czego niedaw. mieliśmy dowody. 

To też minister haudla, E i ważność wy- 
mieuionych ta powodów, motywuje takowe w ob- 
szeraym do ustawy memoryale, który ogranicza- 
jąc się do ważniejszych jej ustępów, podajemy 
w dosłownem tłomaczeniu: 


Memoryał 


uzasadniający projekt ustawy, dotyczący warunków 

przedsiębiorstwa kolei żelaznej z Przemyśla na Chy- 

rów, Lisko, Zagórz, Szczawne do granicy galicyj- 

sko-węgierskiej w Łupkowie, dla połączenia z siecią 
kolei węgierskich. 

„Pomiędzy kolejami, o których urzeczywistnienie 
ze względów politycznych, ekonomicznych i strategi- 
cznych najbardziej starać się należy i które jako 
szezególniej naglące uznanemi zostąły, najpierwsze i 
najważniejsze miejsce zajmuje kolej Galicyę z Wę- 
grami łączyć mająca. 

Rzut oka na mapę, a mianowicie na rozległą gra- 
nieg węgiersko galicyjską, dotąd przez żadną kolej 
niedotkniętą, wystarczy, by potrzebę tę uznać, 

Dlą połączenia Galicyi z Węgrami różne dotąd 
projektowano linie, z których najważniejsze są: 

1. Kolej wychodząca z punktu kolei lwowsko czer- 
niowieckiej w Bukowinie w kierunku zachodnim, ce- 
lem połączenia budującej się kolei węgierskiej pół- 


dy do mniemania, że taka będzie trećć owych 
oświadczeń, które, jak wezoraj doniosła Reichs- 
raths-Correspondenz, blisko do 1lej trwały. Pozo- 
staje jeszcze dowiedzieć się, jakie wynikną dal- 
sze stąd następstwa: czy Polacy, co prawdopo 
dobnem jest, będą jeszcze próbować szczęścia w 
podkomitecie a potem w pełnym wydziale, czy 
też, jak tego żądają organa polskie, zerwą ukła- 
dy. Wszelako zdaniem naszem kwestya rezolacyj 
galicyjskiej postąvila jedea krok uaprzód, przy- 
najmniej o tyle, iż rokowania i nerady nad nią 
nie toczą się około jej przedłożenia albo odwie+ 
czenia, lecz raczej, czy na nią przystać, czy ją od: 
rznejć. Otóż przynajmniej tyle oczekiwać można, że 
niebawem rzecz się wyjaśni, albowiem pomrok, 
jaki panuje teraz co do tej kwestyi, nie możę 
być oczywiście pożądanym. Niechaj jednak mi 
misterium nasze rozważy dojrzale, czy się, nię 
znajdzie jaki modus vioendi z Polakami, żeby nię 
popchnąć Galicyi do obozu czeskiego i nie skom. 
prowitować ciężko stroaoictwą konstytucyjnego 
galicyjskiego w oczach kraju wlasnego. 


Jeżeli rzeczy tak stoją, jak je powyże 
przedstawiono, natedy nie 0 to chodziłob 
rządowi, czy zaspokoić żądania Galicyj, 


I 
Koleje żelazne w Galicyi. | 
Í 


Od dawna zapowiedziana i z niecierpliwością 
przez wszystkich oczekiwana ustawa o kolejae 
wulesioną nareszcie została w ostatnich czasach 
jako projekt rządowy przez ministra handlu do 
Rady państwa. Ustawa tą obejmująca sieć kole: š 
jakie w całej monarchii: uzupełnionemi byé mają, 
w znacznej także części dotyczy Galicyi. Nie wda 
jąc się *w rozbiór jej szczegółowy, cgraniczym 
się tylko do części bliżej nas obchodzącej, b 
czytelników mai E tą tak ważną dla Galie 
sprawą bliżej obeżnać. TRII lo i j-Sai 

Pierwsze mia omr " * płk aa | A jp krew Tyrni i ueia 

: ce Z i ife i 
kaudel sape r Ad pr, kravata ii Podwołczyska kolei Karola Ludwika, w kierunku po- 

a) kolej z Galicyi środkowej, z Przemyśla w |łudniowo-zachodnim przez Stryj, dla połączenia z ko- 
+ Pei „a Łupków do Mez0-Laborez; | |leją węgierską półnoeno-zachodnią w Mankaczu. 

b) kolej z Galicyi wschodniej, z Przemyśla w kie-| 3. Linia z Przemyśla od kolei Karola Ludwika 
ruuka z jednej strony do Mnnkacza, z drugiej ku wyelodsąck, w kierunku południowym ku kolei ci- 
Lwowa lab ianemu puaktowi kolei Lwowsko-Czer- | sańskiej, i łącząca Bię z tąż pośrednio lub bezpo- 


niowieckiej; średnio. 


. Dalej na wypadek, gdyby za tę cyfrę przez 
Rząd ustanowioną Towarzystwo przedsiębiorców 
budowy prowadzić nie mogło, żąda ministeryum 
upoważnienia do prowadzenia budowy na rachu- 
nek skarbu i domaga się kredytu 5,000.000 złr. 
jako dotacyi budowy na rok bieżący w celu za- 
bezpieczenia na każdy wypadek przeprowadzenia tylko z wiarogodnego źródła, że sam rząd zaczy- 
tej komunikacyi niezwłocznie po zapadłej uchwa-|aa postrzegać, jak złą dotąd szedł drogą w 
le Izb. prowincyach dawnej Polski, których dotąd zmo- 

Jest to pierwsza kolej, która po nowem ukon- skwiczyć mu się nie udało, ani na miejsce dawnej 


ślając cielesne katusze. Do tej malatury potrzeba 
było farb nowych — potrzeba było nowych wy- 
razów dla określenia nowych męczarń.. . 

Wśród świątecznie przybranego chrześciaństwa 
Polska stoi samotoa, jak odrzucona od Boga: 


drzeć ziemię panowania dacha przeciwnego Bogu. | przodkom swoim. Do tych wzorów nie tylko wró. 
Upadek człowieka, mówi Goszczyński, a na- | cié powinna, ale je przewyższyć — bo czas pły- 
stępnie zniżenie się całej ziemi, jako poddanej |uął, przykazania Chrystusowe już cała ludzkość 
jego kieruukowi, stało się winą człowieka , i nie] zoa— bo Ewangelia wchodzi w życie. Od kąd 
może się odstać tylko trudem człowieka na dro- | Polska po manowcach „się błąka, ludzkość ku 
dze poprawy. Swiat wyższy, nadzmysłowy, widzi prawdzie bożej postąpiła. Więc nam nie dość 
w pełni myśl Bożą, którą naród winien urzeczy. | wrócić i spocząć w czystej pobożności ojców — 
wistniać ną ziemi. Zagrzęźnięty w materyali- | trzeba podnieść się nad przeszłość do wysokości, 
źmie czyni ludzi. ślepymi aa tę boską pochodnię. | do jakiej duch polski wzywa dzisiaj, ażeby Po- 
Dopóki naród w jedności ze:8wym duchem, wi- lacy mieli siłę do poświęceń odpowiednich sile 
dzi jasno swój cel, swoją drogę — ma siłę do złego prężącej się momentalnie w miarę obfiitsze- 
pokonania wszelkich przeciwaości. Wtedy zna- | go spływania prawdy. Skoro Polacy lepsżymi się 
mieniem jego Krzyż biały, krzyż Chrystusowy, staną od swoich ciemiężców, pokonają ich ną 
symbol ofiary dobrowolnej. Kiedy naród zerwie wieki, bo walczyć będą orężem, którego przeci- 
z duchem swoim, schodzi na bezdroża, napotyka | wnik nie posiada. i 
rzeszkody nad siły swoje, i coraz słabszy pod| Oto osnową upominku, który Goszczyński skła- 
Baiiian swej winy. Wtedy, krzyżem jego nie| dą swojemu narodowi. i i i j 
krzyż Chrystusowy, ale krzyż czarny: trudy io-| Strona artystyczną dzieła, chociaż niższa od je: 
fiary mimowołne; działa, jako niewolnik sił ze- go strony patryotycznej, nie ubliżą w niczem wiel 
wnętrznych. kiej myśli. Autor dbał o kaztałt, widząc, że szta- 
W. tem położenin jest dziś Polska, która się |ka wysłowienia, forma, w jakiej się myśl wyraża, 
przeniewierzyła swojemu chrześciańskiemu po- | jest częścią piękności myśli, tak jak sposób da- 
słannictwu. Męki jej coraz większe, bo nastrój | nia jest częścią dobrodziejstwa. | 
ciemnych pogan slepem nazwane. Przez ofiarę, | polski z jej dachem tem konieczniejszy, że upa-| Artyście najwięcej się podoba w tym utworze, 
przez zapomnienie siebie, droga do Boga. Samo: |dek moralny Polaków żle wpływa na inne lady | dział pierwszy Niedola Polski, Przedmiot głęboko 
lubstwo z niej ściąga — samolubstwo , które mą; |chrześciańskie. „Dzieje Polski świadczą, że była | poćzuty, wybiegł z gorącej duszy. Belwederczyka, 
drość nojwyższa zrobiła źródłem wszech utrapień narodem najgłępiej czującym naukę Chrystusa, |jak z rozpalonego ogniska wybiega jednym rza- 
człowieka: samolub wiecznie łaknie — bo nigdy | najczęściej ją stosującym do życia — najpocho- |tem posąg cały... Posąg cierpiącej Polski tragi- | żą różne ojczyzny, różne wiary, różne mowy i w 
dosyć temu, kto siebie nazbyt kocha. || pniejszym do ofiar. Przez to dokonało się wiele cznością przewyższa Laokoona. Znana jest Spiżo- łonie matki zaczynają bój bratni. Plagi wszelakie, 
Tenże sam kodeka moralny, któremu jednostką dobrego w chrześciaństwie, i na odwrot złe się| wa twardość rymu autora Zamku Kaniowskiego, | powodzie, pożary, zarazy, śmierć głodowa, poto- 
poddana, obowiązuje narody. Każdy naród mą | bardzo wzmogło przez naszą niewierność Bogu.“ | znany dźwięk żelaznej struny jego lutni i męzka|pem spływają na Polskę — a najsroższą z wszy- 
swoje! posłannictwo: Posłannietwo Polski palić o | Skażenie Polaków przyczyną upadku Polski. |jej wymowa; a jednak, sam przewyższył ciebie | stsich plaga, wyrodne syny, co krwią matki kar- 
fiary ducha w ogniu zapału — przewodniczyć in- | Nie obwiniajmy ianych, ale siebie samych. Pol-|w tych strofach malujących polskie piekło — pies| mią swoją pychę. Tych ojcobójców wiersz wyli- 
uym narodom w stromej drodze kn niebu — wy. |ską przeniewierzyła się Bogu, przeniewierzyła się| kło moralne, o jakiem nie marzył Dante, wymy- cza, piętnuje i woła: 


RS, obi . zapatrywanie się innych narodów na Polskę; po- 

ULĘŚC literacko - artystyczna. tem jej piisłanikchoo następnie obraz Wskrzeszo- 

nej, oddany promieniami najezystszego ideału; 

— nakoniec Modlitwa wieszcza błagającego o rychłe 
urzeczywistnienie woli bożej. 

„| przedmowie Goszczyński daje krótkie obja- 
ścienie tym, którzyby nie mogli od razn uchwy- 
cié wątku jego myśli. Wątek to prosty -- ale jak 
wszystkie proste rzeczy, najtrudniejszy do zrozu- 
inienia umysłom spaczonym przez widziadło ludz. 
kiej mądrości. Dla czego Polska cierpi tak sro- 
gie męki? Bo zerwała z dachem awoim — zeszła 
z drogi przez Stwórcę sobie nakreślonej, Dla cze- 
go tyle ofiar przymusowych składa? Bos niechciat 
ła składać ofiar dobrowolnych, w ziemskim za. 
kresie podobnych tej, którą Chrystus złożył dlą 
zbawienia ludzkości. © A | 

Oto słowo strasznej zagadki. | 

Kochać i ofiarować siebie dla powszechnego do 
bra, to Boże przykazanie, z pod którego nikt, - 
jednostka ani naród wyłamać się nie mogą po 
karą męk piekielnych, to fatum chrześciąńskiegó 
świata — równie nieubłagane jak starożytne, przeż 


TYGODNIK PARYSKI. 


„I gdy cały świat wesoły, 
Gdy mu wszystkie grają dzwony, 
Gdy mu otwarte kościoły, 
Gdy go święte krzepią tony, 
Tobie zamiast bożych dzwonów 
Pobrzękują twe kajdany, 
A serca bitych milionów 
To dzisiaj twoje organy. 
;.. Twoją przeszłość tak daleko, 
e już jej nje ma ną ziemi; 
Twoja przyśzłość tak wysoko 
e jej lada wzrok nie dopnie, 
A co może objąć oko, 
To się jawi tak okropnie! 


Wyszło z druku spóźnione o dwa miesiące z po- 
wodu zmowy zecerów paryskich Posłanie do Polski 
Seweryna Goszczyńskiego — upominek, który To- 
dakom na gwiazdkę przysposobił. Przypadkowę 
spóźnienie odjęło Posłaniu rzecz dla powszechno. 
ści ważoą: przystosowanie świąteczną dekoracy 
świata chrześciańskiego, wśród której ukazać się 
miała natchniona tem świętem poezya. Niemniej 
przeto przychodzi ona w porę — bo to nie ora; 
cya, ani powinszowanie Nowego Roku, ale przy: 
kazania Boże, które nieskazitelny wieszcz uznał 
za stosowne przypomnieć pogrążonema w bezdnj 
cierpień narodowi swojemu. aS | 

Dzień Bożego Narodzenia skłaniający do my; 
ślenia o rzeczach wyższych, przenikający serc4 
rozlaną w powietrzu padziemską radeścią, jest naj 
stosowniejszą chwilą do przyjęcia ważnego 3 07 
wa. Dla tego sędziwy wieszcz polski w dnin Na; 
rodzia Pańskich podaje ojczyźnie niby opłatek, 
najlepszą część swoj:go ducha. 

Eir A gdyż tego poematem 
nazwać się nie godzi — podzielone ua Sześć głó. 
wnuych działów. Najpierw widzimy pędzlem Mi. 
ohała-Aui,ła oddany obraz niedoli Polski; po nad 
tym obrazem przypominającym Sąd ostateczny, 
unosi się wizerunek ducha Polski; dalej pokazane 


Poszłą w niebo dawna wiara 

Narodowy rozum zgłupiał, 

Zgasła polską miłość starą 
arodowy ogrom strupiał,* 


Z tej zguilizny, jako grobowe robactwo, wyła- 


D 


2 


utworzyć nowej spółeczności z ludności wiejskiej 
za pomocą kaziennpych mirowych pośredników 
swoich. Jeden z obywateli wołyńskich bawiący 
w Petersburgu dla interesów swoich, dowiedzia 
wszy się o nominacyi Korsakowa jenerałem gu- 
bernatorem kijowskim, przedstawił się mu i w 
dość grzecznem przez niego przyjęciu opowiedział 
o stanie kraju, wystawiając całą niesprawiedli- 
wość, z jaką postępowano dotąd z wszystką szla- 
chtą polską, o krzywdach jej wyrządzonych i 
rabunkach dokonywanych systematycenie na jej 
mieniu, słowem o wszystkiem, co się całego kra- 
ju dytyczy. P. Koraakow wysłachawszy tego wszy- 
stkiego cierpliwie, odpowiedział: „Ze mu to wszy- 
stko doskonale jest wiadomem z własnego do- 
świadczenia, ma bowiem dobra w głębi Rosyi, 
gdzie chociaż nie wmieszała się kwestya polity- 
czna, jak w tych prowineyachb, w których namie- 
stnietwo obecnie ma sobie poruczone, niemniej 
jednak doznaje na sobie niesprawiedliwości tego 
systemu i chociaż żadnej niesłuszności więcej nie 
dozwoli, to tego, co jaż dokonanem zostało zmie- 
mió nie moźe“. Powiedział przytem: „że chociaż 
dotychczasowy system jeszcze się nie zmienił, 
lecz zdaje się, ża sam rząd w tej kwestyi jakieś 
zmiany uczynić zamierzył; bo z powoda mnóstwa 
skarg, jakiemi zarzucono ministerynm, wydano 
rozkaz carski, aby zatrzymać wszystkie akotki, 
i wyznaczyć osobną komiasyę pod prezydencyą 
ministra spraw wewnętrznych, która ma rozpa- 
trzyć i na nowo zdecydować sprawy całego kra- 
ja tak zaskarżone jako też miezaskarżone*. Co 
znowu może potrwać czas bardzo długi. 

Wyznaczono także inną komiayę do obliczenia 
cyfry kontrybacyi śŚciągniętej z ziem naszych 
przez czas |kilkoletuich samowładnych rządów 
Bezaka, a które rozkcadzione zostały przez czy- 
nowników tak dalece, że z nich w kasach rządo- 
wych nic nie pozostało. Taź sama komisya ma 
dać decyzyę, czy koutrybacya z prowiocyj pol- 
skich ma być i nadal ściągana; a jeżli potrzeba 
jej przedłożenia, i nadal nzaaną będzie, to ją w 
podatek stały zamienić, i cyfrę jej ograniczyć 
proporcyonalnie do rozległości ziemi pozostałej 
w posiadaniu szlachty polskiej. 

Tymezasem wołyński cywilny gabernator, za- 


pewne w skutek otrzymania jakichś nowych in- 


strukcyj, bierze się bardzo ściśle do nasłanych jak 
wędrująca szarańcza moskiewskich czynowników, 
pajszczególniej do mirowych pośredników, których 
już pięciu oddalił i oddał pod sąd za nadużycia przez 


nich popełoiane, oddalił również dwóch prezesów 
powiatowych i sędziów mirowych. Zdawałoby się 
przeto, że się na jakąś zmiacę zanosi. Nawet 
włościanie zaczynają sarkać, że trudniejszy do 
urzędników teraz przystęp, niżeli dawniej, i że teraz 
nie tak gorliwi i chgtai są dla nich jak to dotąd 


bywało. 
Rekrutacya tegoroczna skończona. Wszystkich 


rekrutów rozesłano po pułkach koosystujących oa 
Wołyniu, i natychmiast zabrano się do ich kształ- 


cenia na żołoierzy. Codziennie musztry się odby- 


wają, bardzo często nie zważają na niepogody 


wiosence. Oprócz robienia bronią, uczą ich rozu- 
mieć komendę trąbką, która odzywając się dzień 
cały tak obałamuca żołnierza, osobliwie nowego, 
że powróciwszy z musztry do domu, zdaje się 
jakby obłąkany. 

Pisałem dawniej o zamknięciu kilku kościołów 
katolickich. Dziś się dowiaduję, że rozkazano od- 
pieczętować dwa kościoły, w Taraorudzie i La- 
chowcach; Oleksniecki tylko ma być na cerkiew 
obrócony, leez obrazy wszystkie jako też aparata 
kościelne mają być oddane. 


Paryż 19 marca. 


-i- Ostatnie wiadomości z Brakaelli, donoszące 
o biegu toczących się układów, każą się spodzie- 
wać pomyślnego dla Francyi zakończenia téj dra 
żliwój sprawy, która gdyby nie wdanie się przy- 
jazae Aoglii, mogła była wywołać bardzo niebez- 
pieczne następstwa. Belgia okazuje się skłonną 
do ustępstw i stara się jedynie ekonomiczne iu- 
teresa swoje zabezpieczyć. O to tylko chodziło też 
rządowi trancaskiemu, który od pierwszćj chwili 
oświadczał gotowość zapełną porozumienia się w 
tym względzie, byle tylko kompania Wschodnia 
przy zawartój spółce z kompanią Wilhelm-loksem- 
burską utrzymaną została. Układ przez kompanią 
Wschodnią zawarty jest nawet dla niój nieko- 
rzystnym, ale przyjmie ona i gorsze jeszcze wa- 
ranki, bo jak nam z dobrego wiadomo jest źró- 
dła, działa jedynie z natchnienia rządu, jest tylko 
jego prostym ajeotem. Nie chodzi ta więc wcale 
o zyski lub straty, z eksploatacji kolei luksem- 
burskićj dla kompanii Wschodoićj wynikuąć mo- 
gące, ale o to, aby kolej ta w francuskim znaj- 
dowała się ręku. Od chwili więc, w którój Belgia 
odsuwając na stronę wzgląd polityczny, szczerze 
tę sprawę na gruncie ekonomicznym traktować 
zgadza się, trudności wszelkie znikają, a ostate- 


...„O plago! jak żadna plaga 
Między wszystkiemi wszechstworzeń ! 
Wszelka inna z zewnątrz smaga, 

Ta w narodzie ma swój korzeń. 
Plaga Boża chłoszcząc ziemię 

Tępi złe, oczyszcza z niego, 

Ta, piekielna, mnoży plemię, 

Gorsze jedno od drugiego.“ 


Jako w Rembrantowskim obrazie z góry pa- 
dający promień światła, uwidomia poboczne 
ciemności — tak ta promienny dach Polski wywo- 
łany przez poetę, staje — tem jaśniejszy, że pod- 
cieniowany zboczeniem narodu. Niestety! czarna 
przepaść dzieli odwieczny zamiar boży od rze- 
czywistości dzisiejszej. Duch ten, jako rycerz krzy- 
żowy, z czystą piersią, którą prawda oświeca: 


„Gotów, gdy chwile walk dla swej sprawy 
Zegar niebieski wydzwoni, 

Rzucić swe wszystko na stos ofiar krwawy, 
Bo co ma, to z Boga dłoni.“ 


W ducha Polski zapatrzone prawe jej Byny. 
Ludy europejskie patrzą na Polskę jak na dzi- 
wadło, nie rozumiejąc jej wcale: dla wielu to dym, 
co z żaru kilku serc rozlatuje; dla innych, to ol- 
brzymi cień przedmiotu nie z tego Świata; dla 
wszystkich widziadło: 


„Co nad dwóch czasów granicą 
We mgłąch zaświata usiadło 
Straszną jakąś tajemnicą. 

Świąt patrzy na ciebie z wstrętem 


czne porozumienie się kwestyą tylko czasu się 
staje. 

Osobisty ta daj króla Leopolda wielce się 
przyczynił podobno do nadania takiego kierunku 
akłądom ; ministrowie królewscy mnićj byli skłon- 
ni do ustępstw, ale pod naciskiem okoliczności 
zamknęli oczy na owe polityczne motywa, które 
ich główne do tak pośpiesznego przeprowadzenia 
prawa o kolejach żelaznych skłoniły. Komisya 
francusko-belgijska wkrótce wa być już ustanowio- 
ną, a na miejsce jéj obrąd zgodnie z życzeniem 
Francyi wybrano Paryż. Chodzi tylko jeszcze o 
dokładnie oznaczenie zakresu jój obrad: można 
być jednak pewnym, że i pod tym względem po- 
roznmienie nastąpi, i komisya zajmie się rozbio- 
rem nietylko kwestyj kolei żeląznych dotyczą- 
cych, ale i wszystkich kwestyj ekonomicznych, 
wzajemnie oba kraje interesujących. Francya sta- 
nowczo przy tem obstaje. Czy jednak układy te 
doprowadzą do związku celnego, jak to widocznie 
jest myślą francuskiego rządu, to rzecz całkiem 
inna, i raczéj przypuszczać można, że Belgia do 
ściślejszego związania się z Francyą w dzisiej- 
szych zwłaszcza okolicznościach nakłonić się 
nie da. 

Układy z Holandyą z powodu kolei amster- 
damskiój bez wielkich trudoości wkrótce nkoń- 
czone zostaną. Tym sposobem francuska kompa- 
nia Wschodnia, czyli Francya będzie miała w 
awym ręka linią kolei wzdłaż całego dolnego Re- 
pu. Oto myśl glówna całój tćj sprawy, arc 
ważnćj dla Francyi, która mimo dypłomatycznyc 
zaprzeczeń gromadzi ciągie zapasy wojenne, i do 
nadreńskich fortece przewozi. Gazette da France 
donosi, że w tych dniach w arsenałe w Belfort 
oczekują traasporta tajemniczych maszyn do rżu- 
cabia kartaczy, z któremi dlugie doświadczenia 
robiono. Gdy więc p. Benedetti dowodzi, że wie- 
ści o zbrojeniu się Francyi są prostym tylko wy- 
mysłem, kartaczówki owe wędrują powoli nad 
brzegi Renu, organizacya gwardyi ruchomój po- 
stępnje, a w ministeryum wojay panuje niezwy- 
kła czynność. Nie brak ta jednaxże wiadomości 
o odpowiednich przygotowaniach i z drngiój stro- 
ny Renu; i jeżeli nie robią one zbyt wielkiego 
wrażenia, to z téj przyczyny. źe opinia ogólna 
oswoiła się ta już z myślą wojoy, iżeklasy prze 
mysłowe i handlowe radeby, aby się coprędzćj 
odbyła, stagnacya bowiem interesów ciężko się 
wszystkim czuć daje. 

Z Rosyą coś jakby stosunki oziębiły się; od 
kilka doi Ze Public, organ ministra stanu, ostre 
przeciw rosyjskićj polityce artykuły zamieszcza; 
w jednym z nich dowodzi, że pokój w Earopie 
dopóty nie będzie możliwym, dopóki azyatyckie 
państwo Carów z granie jéj wyrznconym nie z0- 
stanie. 

O przymierzu potrójnem Francyi, Austryi i 
Włoch ciągle krążą wieści, że Włocby w razie 
wojny będą co najmnićj neutralne, to potwierdza- 
ją wiadomości z Florencyi; zdaje się otóż, że 
traktat między Francyą i Włochami zawartym już 
został. Obecnie chodzi tylko o takież samo po- 
rozumienie się i z Austryą: objawy życzliwości 
między Cesarzem Franciszkiem i królem Wikto- 
rem Emanuelem domysł ten popierają. Zauważa- 
no tu również, że od lat dwadziestu dwór au- 
stryacki teraz dopiero po raz pierwszy wspomniał 
o stogunkach pokrewieństwa, jakie z domem sa- 
baudzkim go łączą. 

Książę Gramont przybył onegdaj do Pnryża. 

Obrady Ciała prawodawczego nie przedstawia- 
ją w tój chwili waźniejszego interesu, pomijam 
je więc, aby kilka jeszcze oderwanych zamieścić 
wiadomości. 

Z powodu urodzin cesarzewicza, które miały 
miejsce w d. 16 marca, w wigilią dnia tego był 
obiad u dworu. Cesarz udzielił amnestyę kilku- 
nastu skazanym z marynarki. Papież przysłał ce- 
sarzewiczowi apostolskie błogosławieństwo, za 
które Cesarz Napoleon nader uprzejme przesłał 
podziękowanie. 

Drukarnia cesarska drukuje podobno nowe dzie- 
ło koronowanego autora o politycznych i społe- 
cznych stosunkach Francyi, będące dalszym nie- 
jako ciągiem sławnych uapoleońskich idei, Zes 
idées napolóoniennes. Pogłoski o usunięciu Bię p. 
Schneider od życia politycznego okazały się fał- 
szywemi; dekretem z d. 16 marca mianowany 
bowiem został prezesem Ciała prawodawczego. 

We wtorek po południa okropna eksplozya w 
składzie materyałów chemicznych, na placu Sor- 
bonny, rzuciła popłoch na całą tę część miasta. 
Trzój sabjekci i syu właściciela składa p. Fon- 
taine zajęci byli przelewaniem pikrata potaźu. Z 
jakiego powodu nastąpił wybuch nie wiadomo, 
nagle bowiem dał się słyszeć huk, jakby trzy- 
dziestu armat, domy się zatrzęsły, trzydzieści ty- 
sięcy szyb, ramy, znaki sklepowe posypały się 
na ulicę, a ciała trzech subjektów porozrywane 
na części, w różne strony rozrzucone zostały. 
Głowa jednego z nich wpadła na trzecie piętro 
pobliskiego domu. Z ciała syna p, Fontaine na- 
wet śladów nie znaleziono. Prócz tego kilka je- 
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szcze osób z przechodzących ulicą, padło ofiarą 
wybuchu, mnóstwo pokaleczonych, popalonych, 
bo na domiar nieszczęścia, wszczął się pożar, i 
mieszkańcy doma tego oknami na ulicę wyska- 
kiwali z przestrachu. Liczne tłumy lada otaczają 
ciągle plac Sorbonny, wszystkie domy dokoła no- 
szą Ślady tój strasznój katastr fy. 


Rzym 17 marca. 


Giornale di Roma donosi, iż skutkiem traktatu 
handlowego między Austryą a Szwajcaryą wszy- 
stkie towary i przedmioty pochodzące z Państwa 
Kościeloego wolne są od wszelkiej opłaty w prze- 
wozie przez terytoryam szwajcarskie, od d. 1go 
stycznia b. r. 

W Osservatore romano znajduje się krótki ar- 
tykuł umieszczony z osobistego rozkazu Ojca 
Świętego. Artykuł ten zaprzecza, aby starozakon- 
ny Anticoli, który niedawno nawrócił się na wia- 
rę chrześciańską i chrzest otrzymał w Rzymie, 
upoważniony został przez zwierzchność duchowną 
do porzucenia dawnej swojej żony żydówki i do 
ożenienia się z wdową katoliczką, o której, po- 
dług różnych dzieaników, rękę się starał. Pomie 
niony artykuł nazywa wiadomość taką oszczer- 
stwem i niegodnem kłamstwem. 

Zaczyneją już składać Ojcu Swiętemu przeró- 
żne dary z powoda 50letniej rocznicy jego ka- 
płeńskiego wyświęcenia przypadającej 11go kwie- 
tnia. Niektóre są bardzo kosztowne; inoe zaś nie 
mają żadnej wartości oprócz intencyi ofiarających. 
Wojsko papieskie chciało złożyć Ojca Swiętemu 
kosztowny podarunek za pośrednictwem swych 
naczelników; ale papież stanowczo oświadczył, że 
nie przyjmie, albowiem nie chce ażeby wojsko jego 
pozbywało się żołda lub osobistych dochodów na 
jego korzyść. Uzbierana zatem składka obróconą 
zostanie na oświetlenie miasta dnia 12 kwietoia. 
Uczniowie uniwersytetu rzymskiego, kolegium je- 
zuickiego, seminaryum zwanego U'Apollingre, ta- 
dzież innych zakładów wychowania, złożyli Śty- 
sięcy frauków. 

W przeddzień i nazajutrz rocznicy kapłaństwa 
swego Ojciec Swięty nawiedzi bazyliki Sw. Jana 
Lateraneńskiego i Najświętszej Panny Większej; 
w dzień zaś sam uroczystości odprawi nabożeń- 
stwo w kościele Sw. Piotra. Ponieważ zaś nie- 
zliczone maóstwo tak cudzoziemców jako i kra- 


jowców będzie się na tej ceremonii znajdowało, 
więc Papież kazał osobne miejsce zostawić dla 


uczniów ochronki zwanej powszechnie Tata Gio- 


vanni, gdzie pierwszy raz mszę odprawił i gdzie 


jako rektor przez lat wiele mieszkał. Tegoż doia 
przed wieczorem zjedzie osobiście do tego dobro- 


czynnego zakładu i powitany tam będzie przez 
25 dotąd żyjących osób, które obecne były jego 
prymieyom d. 11 kwietnia 1819. Zakład Tata 


Giovanni tak nazwany został od swojego założy- 


ciela ubogiego a świątobliwego rzemieślnika rzym- 


skiego, który przed 80 laty widząc liczne siero 


ty i ubogie dziatki nocojące na schodach kościoła 


Sw. Karola ć Catenari w braku innego przytałku, 
począł je gromadzić, zabierać na nocleg do swego 
mieszkania, nauczać i karmić, co gdy mu nieła- 
two przychodziło dla własnego ubóstwa, żebrał, 
by im być pomocnym. 

Owcześni panowie rzymscy a nawet sam Pa 


pież Pius VI jęli go wkrótce wspierać i liojną 


obdarzać jałmużną, z której urosła ochronka zna- 


na pod gminną nazwą Tata Giovanni, gdyż ubo- 


gie dziatki wołały tato do owego Jana swego 
dobroczyńcy i przysposobionego ojca. Rektorstwo 
Piusa IX słynoym ten zakład uczyniło. Obchód 


pamiątki dnia tego zakończy się koncertem na 
placa Sw. Piotra przez 300 mazykantów danym, 


tudzież wielkim chórem kilkuset śpiewaków, któ- 


ry wykona kompozycyą Gouaoda na ten” dzień 
ałożoną. Głounod, w ślad idąc za Lisztem, księdzem 


także zostaje w Rzymie. 
Mémorial diplomatique twierdzi, że Ojciec Swię- 


ty bardzo był mierad z ogłoszenia breve swego 
do arcybiskupa paryzkiego, i że nawet nakazał 


śledztwo dla odkrycia, kto zdołał udzielić tego do- 


kumentu p. Emilowi Ollivier. Twierdzenie to jest 
całkiem mylae: p. Ollivier bowiem doatał list z 


unocyatory, a w Rzymie, przed wyjazdem kardy- 
nala Mathieu, jak oddawana wam doniosłem, breve 
papiezkie z wyższego rozkazu rozdane zostało 
kardynałom, biskupom i naczelaikom ciała dy- 
plomatycznego. Jeżeli więc rozgłos taki otrzy a- 
ło we Francyi i za granicą, to nie inaczej, jak z 
woli Dworu rzymskiego. 

Słychać o znacznych nieporozumieniach mig- 
dzy margr. La Valette a margr. Banoeville, który 
napisał do Cesarza, skarżąc się na ministra spraw 
zagranicznych i ma podobao zamiar podania się 
do dymisyi, jeżeli nie otrzyma zadosyć uczy- 
nienia . 

Przygotowania do Sobora 8ą ogromne. Wydatki 
oa oba miejsca posiedzeń soborowych przenoszą 
400,000 franków. Mówią, że biskup Fessler z 
Austryi został przeznaczony przez Ojca Swiętego 


Czem cię nazwać? pyta w gniewie: 
Czy czemś świętem? czy przeklętem ? 
Co z tobą począć? Sam nie wie.* 


Zrozumieją Polskę ludy, skoro słowo Polski 
stanie się ciałem. A stanie się wtedy, kiedy usły- 
szy wołanie wskrzesiciela, żyć zacznie nowem ży- 
ciem — skoro przez swoje zmartwychwstanie 
przyświadczy, że jest dzieckiem Boga. 


„Na plac walki, gdzie się zmierza 
Stary kłamca z prawdą nową, 
Potrzeba ludu żołnierza 

Pod chorągwią Chrystnsową.* 


Polsko! Tyś jego pierwszym słagą. Idź przo- 
dem !— Rzadko, bardzo rzadko, zdarzają się utwo- 
ry poetyckie tak czyste myślą, tak święte celem, 
tak wyraźnie z wielkiego serca, nie z wielkiej 
wyobrażni wysnute, że wobec nich pióro wypada 
z ręki najwprawniejszego krytyka; estetyk po- 
rzuca ważki, na których, jak dyamenty, zwykł 
ważyć sztuczne łzy, wyroby genialnej fantazyi — 
i milczy pokornie, dawszy to jedno zdanie, które 
czujący prostak objawia wobec arcydzieła: „nie 
ma co mówić !* 

Nie ma co mówić — ale jest nad czem myśleć. 
Rzuconej ta myśli wieszcza niechaj wtóruje jego 
modlitwa, którą zakończa swoje posłanie, błaga- 
jąc Boga o wskrzeszenie Polski, 


Daj to o Panie! dawco dobra wszelakiego! 
Ztąd przedewszystkiem sobie, u tronu swojego, 
To moje narodowe czucie dozwól złożyć, 


I racz je w swej dobroci poświęcić, rozmnożyć, 


Ja proch z najlichszych prochów, i mój hołd jest 


(niczem 
Przed Twojem nieobjętem niebami obliczem, 
A choćbym jako naród oddawał Ci chwałę, 
Co przed tobą narody? co są globy całe? 
Nie skalą objętości mierzysz Twoje twory, 
Lecz ogniem ich miłości, szczerością pokory. 
I na tę miarę jam proch tak dachem jak ciałem, 
Alem chciał kochać, ale jak mogłem kochałem. 
Czuję Ciebie najsilniej pod duszą ojczystą, 
Jej miłością żarzyłem moją miłość czystą, 
Wpijałem się w mą Polskę i ciałem i dachem, 
yłem jej życiem, drgałem każdym prawym ruchem, 
Dzieliłem mej ojczyzny wszelkie przeznaczenia, 
Przejmowałem jej wszystkie czucia, krom zwąt- 
(pienia — 
Ale nie odepchoąłem żadnego cierpienia, 
Podstawiałem mą daszę pod wszelką jej karę ; 
Jej łzy, jej krew zlewałem w me serce jak w czarę; 
Wszelki jej jęk męczeński chwytałem w me łono 
I wiązałem na daszę strung wyprężoną; 
Gromadziłeia do ducha iskry Twojej wiary, 
Które z niego krzesały Twe łaski lub kary!... 
Jam proch Panie—lecz z duchem, który Ciebie kocba, 
Jam proch, lecz z sercem, w którem płacz narodu 
(szlocha, 
Jam proch, lecz krwią pokutoą przesiąkły, zmięk- 
czony, 
Z latoią w piersiach, na której jęczą miliony... 
A jasny uieśmiertelną iskrą Twej miłości, 


-Jak to wiesz, Ty co widzisz Twerów Twych wnętrz- 


(aości! 
To też, Panie, na nicość moją nie uważaj, 


na jeneralnego sekretarza Soboru. Jeden zaś z 
przyszłych stenografów zgromadsenia, ks. Egidiusz 
Marchesis, najbieglojszy ze wszystkich zgroima- 
dzonych skoropisów, kapłan toryński, oddalony 
został skutkiem denuncyacyi oskarżającej go o 
liberalizm, i o dawoe stosunki z hr. Cavourem, 
który go miał ożywać do prac swoich. Kazano 
mu więc opuścić Rzym, chociaż był nauczycielem 
innych stenografów i z trudnością zastąpiony być 
może. 

Listy z Carogrodu donoszą, iż trzej biskapi 
greccy schyzmatyccy postanowili przybyć na So- 
pór, i że inni z Armenii mają takża przyjechać. 
Mgr. Talbot udający się do Carogrodu w towa- 
rzystwie mgra Howarda, musiał się zatrzymać na 
Malcie, gdzie obłąkanie jego tak dalece się wzmo- 
gło, że go potrzeba było zamknąć na Gzas jakiś 
w mieszkaniu. 

Słynny rozbójnik Pilone, który uciekł był ta- 
taj z więzienia, wyśledzony został, gdyż się akry- 
wał i leczył mając złamaną nogę, gdy się po 
sznurze z okua spuszczał i urwał się w pół dro- 

i. Towarzysz jego Viola schwytany był także na 
ranstewerze. 

Mgr. Frauchi doniósł kardynałowi Autonellema, 
że położenie jego w Madrycie codzień trudniej- 
szem Bię staje, i że zmuszony jest znosić naj- 
większe upokorzenia lab też opuśció stanowisko. 
Sekretarz Stanu w odpowiedzi swej polecił mu, 
ażeby ile tylko zdoła, wytrwał, niedając się zra- 
żać niczem; w najgorszym zaś razie, ażeby się 
cofaął na territorium francuskie i pozostał w Ba- 


jonnie do dalszych rozkazów. P. Posada Herrera 


zastąpiony na teraz nie będzie w Rzymie. P. Xi- 
menez interim sprawuje i ma mieć w ciąga bie- 
żącego tygodnia ważną rozmowę z kardynałem 
Antonellim. 


Prezydium Namiestnictwa galicyjskiego miano- 
wało asystenta iużynieryi Karola Slapę, adjnak- 
tem technicznym. 


Wiedeń 22 marca. Kończą się właśnie trzy 
miesiące, kiedy deputowani polscy po raz pier- 
wszy rozpoczęli układy prywatne z p. Giskrą w 
sprawie rezolucyi galicyjskiej; depatowani 
wówczas rozjechali się na święta w przekonaniu, 
że po Nowym Roku rząd przedłoży rezolucyę Ra 
dzie państwa, bo tak miał im obiecać minister 
spraw wewnętrznych. Doia 15go stycznia zebrała 
się napowrót Izba deputowanych, delegacya nasza 
postawiła interpelacyę, kiedy rząd myśli przedło- 
żyć wniosek sejmu galicyjskiego? ua co właście 
p. Giskra, z którym się układano, odpowiedział, 
że żądania Polaków zadość uczynić nie myśli, po- 
nieważ rczolacya nie może służyć za podstawę 
do przedłożenia rządowego. Po dłagich naradach 
co do wyrazów vorlegen i mitteilen, delegacya wy- 
stąpiła wreszcie z wiadomym wnioskiem, aby Iz 
ba wezwała ministeryam do udzielenia sobie ro- 
zołucyi. Izaba wniosek tea przekazała wydziałowi 
konstytacyjoemu, ten wybrał z łona swego pod 
komisyę, której p. Giskra urzędownie wręczył wnio- 
sek sejmu galicyjskiego, po czem podkomisya a 
za nią pełGy Wydział żądał od Izby apoważnie- 
nia do merytorycznego rozbioru rezolacyi. Izba na 
to zezwoliła, a wydział poruczył tej samej podko- 
misyi roztrząsanie treści woiosków galicyjskich, 
l znowu apłynęły dwa miesiące; przez ten czas 
członkowie podkomisyi robili obszerne „studya* 
nad rezolacyą, aż wreszcie w ubieglym tygodniu 
podkomisya obwieściła świata, że jest już dobrze 
„poinformowaną.* Minął dalezy tydzień, a w tem 
donosi Debatte, że Polacy żadną nie mogą się łu 
dzić nadzieją uzyskania jakichkolwiek koncesyj. 

Przypomnieliśmy tu przebieg sprawy rezolacyi, 
aby wykazać, na czem właściwie stracono trzy 


miesiące czasu. To też dzienniki niezawisłe karcą 
należycie ową tendencyjną odwłokę, na jaką się 


sprzysięgli ministrowie i eeutraliści niemieccy w 
wydziale konstytucyjnym. 

Sonntags-Zeitung pisze między innemi: „Poło- 
wiczność rządu i skoligaconej z nim większości 


najjaskrawiej się objawia w postawie, jaką uzna- 


ły za atosowne obrać względem żądań, zawartych 
w rezolucyi sejmu galicyjskiego. Wedle najlepszego 
przekonania naszego można było przychylić się 
do większej części żądań sejma galicyjskiego, bez 
obawy, aby przez to którakolwiek z podwalin 


państwa miała doznać szwanku, lub też zmiana 


ETS miała przynieść uszczerbek potrzebom 
iacych ladów. Odrzaciliśmy owe pankta rezolacyi, 
które mają widoczną cechę federalistyczną, lecz 
z całą wytrwałością stawaliśómy w obronie tych 
punktów, które się opierają przeważnie na zasa 
dach autonomicznych i jako takie niemają innego 
cela, jak zakończyć zbyteczne opiekowanie się 
rządu takiemi sprawami, które trzeba pozostawić 
poszczególoym krajom lab gminom, 

Wzamian za koncesye udzielone Polakom mo- 
glibyśmy uzyskać zadowolenie całego, wśród sto- 
sunków obecnych wielce ważoego kraju; mieli- 


Ani się tą ofiarą lichą nie obrażaj, 

Lecz jej w swojej wielkości pobłogosław , Panie, 

I racz przyjąć to moje a polskie wołanie: 

Staw się w tych czasach łaski, staw się miłosierny 

Ludowi co Ci przetrwał wśród prób tylu wierny. 

Rozprosz te chmnry fałszów, co go jak straż strzegą, 

Niech prawda naszych wieków przedrze się do niego, 

Z tem życiem i ztem światłem w któreś ją uzbroił, 

By się do niej dach ladu co rychlej dostroił, 

By zobaczył, by dotknął, że jesteś z nim, Boże! 

Bliżej i pewniej, niźli kiedykolwiek może, 

By w tej wierze, wrogowi co go nciemięża, 

Pokazał to miłością lub ostrzem oręża. 

Zlitoj się jaż nad tymi, co litości godni, 

I nie chłostaj ich więcej dla tych co wyrodui. 

A i takim bądź raczej łaskawy niż srogi, 

Bo nie wiedzą co czynią, gdzie wiodą ich drogi. 

Wszakże, o Panie, gdyby przez ich złość apartą 

Twa prawda na mej ziemi miała być zatartą, 

Twoje światło zgaszone, sdmachnione Twe tchnienie, 

I lad cały na wieczne miał pójść zaginienie, 

Wtedy, o Panie, prosim — gromu Twego użyj! 

Niechaj życie pod śmiercią nie miota się dłażej, 

Niech pęknie nad twym ladem dusząca go warstwa 

Ze skorup samolabstwa, z mózgów niedowiarstwa, 

Z umysłów najeżonyah żądzą górowania, 

Ze sumień zeszarzanych, z piersi bez kochania, 

Ze sideł przewrotności, ze śmieci słażalstwa. 

Z czół dumnych swym bezwstydem, z bożyszcz bał- 
wochwalatwa; 

Wybaw ducha polskiego, sienig. polską od niej, 

Strzaskaj tę warstwę, przeorz choćby Twoim gromera, 

Rozmiękcz Twoją miłością, Twem słowem zapłodnij, 

I sam jaż odtąd włądaj Twoim polskim domem. 
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byśmy nadzieję zupełnego pojednania się z na- 
rodem, którego nie można wcale lekceważyć, 
jeśli nowa Austrya ma odżyć w ogóle, i mogliby 
śmy wreszcie zatkać jedno z najglówniejszych 
źródeł zatargów wewnętrznych. 

Z tego, cośmy tu rzekli, wynika samo przez 
się, jakie skutki za sobą pociągnąć musi całko- 
wite odrzucenie żądań polskich. 

Na największą i najostrzejszą naganę zasłaguje 
atoli okoliczność, że rząd w ogóle nie może i nie- 
chce się zdecydować na krok stanowczy, i iż 
tenże potrafił sobie usłażaą kohortę w Izbie depu- 
towauych tak wytresować, iż dyplomatyzowaniem 
iciągłem zwlekaniem unuiemożebnia wszelką u- 
chwałę. Izba niema odwagi powiedzieć: tak, i 
nie może się zdobyć na otwarte: nie. Brak ten od- 
wagi i otwartości gorzko się na sobie pomścić 
musi, bo dyplomatyzowanie w reprezentacyach 
ludowych nigdy na dobre wyjść nie może.“ 

— W Budzie wybrani zostali do sejmu węgier- 
skiego: minister oświecenia baron Eótvós i bar- 
mistrz Hazman, 


Rosy a. 


Głoszono powszechnie, że Aleksauder Herzen, 
znany wychodziec i publicysta rosyjski, zamierza 
starać się o powrót do Rosyi. Zaprzestanie wyda- 
wnictwa Kołokoła i list do przyjaciela, w którym 
p. Herzen wypowiada, że wobec objawiającego się 
uowego kieruaka opinii w Rosyi sądzi, że zada- 
uie jego skończone, sprawiło, że pogłoska o po- 
wrocie Herzeaa do kraju znalazła wiarę. Przypa- 
8zczano bowiem, że zaciętego nieprzyjaciela car- 
skiego despotyzmu, ale zarazem gorącego rewoła- 
cyonistę, przejedaał nihilizm, który pod oałoną 
despotyzmu tak się szerzy w Rosyi, i że czując 
się zwalczonym przez nowego trybuna Katkowa, 
powróci do kraja. Donoszono też, ża p. Herzen 
w cela uzyskania powrotu do Rosyi jedździł do 
Wiednia, i tam za pośrednictwem kapelana po- 
aelstwa rosyjskiego Rajewskiego rozpoczął stara- 
nia o amnestyę. W skutku tych pogłosek Herzen 
przesłał następujące zaprzeczenie Redakcyi Norda: 

„Panie Redaktorze! Kilka dzienników rosyjskich 
zamieściło wiadomość znpełanie fałszywą o mnie- 
manej mojej podróży do Wiedaia w cela uzyska- 
nia za pośrednictwem Rajewskiego prawa powro- 
ta do Rosyi. Nord powtórzył tę pogłoskę. Zobo- 
wiążesz mnie Pao, zamieszczając w najbliższym 
numerze swego pisma formalne z mej strony za- 
przeczenie. Nie byłem nigdy w Wiedaiu, nie wi- 
działem nigdy Rajewakiego, i nigdy do niego nie 
pisałem; słowem, nie zrobiłem żadaego kroku do 
uzyskauia prawa powrota do Rosyi. Pragnę go- 
rąco, jak każdy wygnaniec, zobaczyć kraj mój ro- 
dziony, ale nie sądzę, aby obecne okoliczności by- 
ły stosowne do uskutecznienia tego życzenia.” 

Nicea 16 marca 1869, 

Aleksander Herzen. 
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Kronika miejscowa i zagraniczia. 


Kraków 23 marca. Odkąd Dr Dietl został 
prezydentem miasta, zwykł obdarzać z własnój kie- 
szeni w Święta Wielkauocne 20 rodzin podupadłych 
mieszczańskich SŚwięconem i datkiem pieniężnym , a 
ponieważ kilka innych domów w tem dziele dobro- 
ozynnem udział brało, przeto można było więcój ro- 
dzin obdarzyć. Podobnieś i w tym roku otrzyma w 
dragie święto kosztem Przzydenta w sali ratuszowój 
ńwięcone 20 rodzin podupadłych nie z własnćj winy; 
w miarę zaś udziału dobrowolnego innych osób, zna- 
czniejsza liczba rodzin będzie mogła z tego rozda- 
wnictwa korzystać. Najwłaściwiój byłoby, «by dawcy 
zawiadomili o takim swoim zamiarze Prezydenta, lubo 
i w sam dzień rozdawnictwa przyjmowane będą dary 
w naturze lub pieniądzach. 

— Na korzyść Towarzystwa akademickiego bra- 
tniój pomocy odbywać się będą odczyty publiczne 
w sali Towarzystwa naukowego począwszy od d. 7 
kwietnia co poniedziałek i piątek, Udział w nich we- 
zmą pp. Dr Julian Dunajewski, Dr Karol Li- 
belt, Karol Langie, Dr Maksymilian Nowicki, 
Dr Wincenty Pol, Henryk Schmitt i Lucyan Sie- 
mieński. Późnićj podamy do wiadomości publicznój, 
w jakim przedmiocie będzie każdy z tych wykładów. 
W księgarniach Czecha, Friedleina, Trzecieskiego i 
Wilda dostać można biletów wstępnych, jakoteż w 
dni wykładów przy wejściu do sali, 

— Wieliczka d. 22 marca, 

(S.) Zeszłego tygodnia znacznie postąpiły roboty 
około przyrządów do ciągnienia wody Bzybem „El- 
żbiety”; ustawiono na rusztowaniu wyższą tłoczącą 
pompę, założono ciągadło 24 sążnie w górę, wraz 
z sześcioma kierownicami zapuszczonemi w ściany 
szybu, aby ciągadło podczas pompowania nie zbaczało 
z linii pionowój, Wreszcie ustawiono 20 sążni rur po- 
wyżój pompy tłoczącćj, Pozostaje jeszcze 28 sążni 
ciągadła i rur, które watawi się i połączy w czterech 
dniach. Lecz ostateczne ukończenie robót nastąpi do- 
piero w sześć dni późniój, to jest 1go lub 2go kwie- 


Niech przed Twojem obliczem padaą w proch bał- 
(wany 
Tych władz, co walczą w Polsce o stelicę Twoją; 
Niech płomień gniewu twego spali te łachmany, 
Co pozorem sztandarów polskich Polskę dwoją — 
Twój tylko sztandar wszystkie przeciwne nam 
(zmoże — 
Ten sztandar już nam podnieś nad Polską, o Boże! 
Jedna nam władza — Twoja łaska ją stanowi — 
Tę władzę postaw, pokaż Twojema ludowi; 
Otwórz oezy ludowi, ażeby zobaczył 
Dobro, któreś od wieków obmyślić mu raczył. 


O Boże Izraela! coś przez lat czterdzieści 
Prowadził go koleją zwycięstw i boleści 

Po pustyniach bezdrożnych w obiecauą ziemię, 
Coś potem niósł przez wieki krnąbrne jego plemię, 
I o Świcie dni nowych, w poziomej stajence, 
Zwierzył go na chód dalszy w Chrystasowe ręce, 
Oto dzisiaj, lzrael nowego przymierza, 

Lud polski do swej ziemi obiecanej zmierza; 

Nie opuszczaj go, Panie, wzmacniaj Twoją łaską, 
Wiadź go jeszcze, jak dotąd wiódłeś, Twą opaską, 
Aż pożywszy dane mu słowo życia błogie, 
Zdoła w sile młodzieńczej odbywać swą drogę; 
Krzep go, ażeby Twoje gwałcone wyroki 

Nie zwaliły nań krzyża Czarnego epoki, 

Jaki spadł na starszego Twego Izraela, 

Gdy się zgorszył miłością swego Zbawiciela: 

A oto rok ten może być rokiem wesela... 

A ja, co dziś te młodły ka Tobie podnoszę 
Choćby o chwilę w uczcie mega lada proszę! 


LA 
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zarazy płucowej, o któróm p. F, Langie wspomi- 
nat. We wszystkich krajach, gdzie zaraza płucowa jest 
zagnieżdżoną, szczepią ją obecnie z najlepszym skut 
kiem. Szezepi sią zaś nie w takich oborach lub oko- 
licach, którym jeszcze wtargnięciem nie zagraża (co 
by było szczepieniem ochronnem), lecz tylko w ta- 
kich oborach i trzodach, w których się już pokazała 
(szczepienie z potrzeby). W skutek takiego szczepie - 
nia wzbudza się chorobę w całej trsodzie równocze- 
śnie, i to w formie calkiam łagodnój. Zyskuje się na 
tóm 1) że się skraca czas trwania zarazy w miejscu, 
a przeto i czas kontumacyi, nieraz w gospodarstwie 
bardzo uciążliwój; — 2) uprzedzając zarażenie natu- 
ralne, ocala się swoje bydło od tegoż na dłagie lata, 
ponieważ skutecznie szczepione bydło nie podpada 
więcej zarazie naturalnój; 3) oszczędza się środków 
leczenia i strat, nieraz pomimo najlepszego leczenia 
dotkliwych; 4) szczepione bydlęta mają się o wiele 
lepiój upasać i lepiój doić, jak nieszczepione. Straty 
natomiast ze szozepienia przypadkowo wynikające, 
mają się według obliczeń w Belgii i Holandyi po- 
wszechnie robionych jak 1,25: 100 czyli 5 na 400. 
Rozumie się. że szczepienie takie powszechne musi 
być z uależytą świadomością operacyjną wykonane, 
aby pożądany skutek odniosło. Szanownemu zaś ko- 
ledze Drowi I.. B. byłbym jeszcze bardziej obowią- 
zany, gdyby był wymienił, według których to no- 
wszych badań szczepienie zarazy płucowój rozpowsze- 
chnia ją zamiast tłumić i uśmięrzać ? 
+ Dr. K, Rasp. 


Docent Weterynaryi na Wszechnicy Jagiellońskiej. 


Z a Dk O Z A EC OK Z O O YE AWZ + 
tnia, gdyż połączenie ciągadła z maszyną parową i | marca wskazywał on 326.31, termometr zaś -= 10,9 R. 
zawieszenie pompy ssącój na ezterech grubych żela- | Wiatr prawie północny słaby. 

znych łańcuchach, wymaga jeszcze tyle czasu, Szybik — We środę dnia 24g0 marca, Śgo Gabryela 
pionowy „Albrecht“ prowadzony z poziomu „Niebie: | Archanioła. 

skiego* na chodnik „Kloski* wykopano i ocembro- 
wano 11 sążni, 2 stopy, 6 cali, 

Węgle dla maszyny 250 konnój zaczęto zwozić; 
do 1go kwietnia na zapas ma być 5,000 cetnarów 
złożonych w składzie, a potem codziennemi pociągami 
będą nadsyłać z Jaworzna. 3 

Wodę ciągnie się bezustannie dwiema pompami 
w szybie „Franciszek Józef i żelaznemi skrzyniami 
w „Elżbiecie“. 

Stan wody w „Elżbiecie“ powyżój poziomu austrya- 
ckiego był: 

dnia 18 marca 2° 1” 5%” różnica 5 cali 
„ 29 -„  SWUaDo "M "56" , 
NSE DZ „ 22). AAA 5, 
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— Rzeszów d. 21 marca. 

(00.) Ozytając niekiedy ogłoszenia o zapisach tak 
ubogim, jako i stypendyalae, pospieszam i ja donieść 
o podobnych w mieście naszem. 

Przebywał tutaj niejaki Jacenty Gałęsowski, 
pochodzący z Wołynia, i jedynie z udzielania prywa- 
tnie nauki języka francuskiego żył prawie w nędzy, 
podtrzymywany przes ludzi litościwych, Umiał te do- 
brodziejstwa ocenió, a umierając, gdy nie porostawił 
żadnego majątku, przekazał testamentem dług w ilo- 
ści 1,350 rubli srebrem od księcia Czetwertyńskiego 
na Wołyniu mu Się należący, którego tylko skutkiem 
matactwa swego umocowanego odebrać nie mógł, na 
wspomożenie podapadłych mieszezan chrześcian. 

Dług ten zwierzchność miejska za pośrednictwem 
poselstwa austryackiego w Petersburgu rzeczywiście 
otrzymała i ułokowała go w tutejszój kasie oszczę- 
dności, a wynosi on 2,531 złr. Stosująe się zaś do 
woli testatora,, rada miejska ułożyła regulamin dla 
wprowadzenia w życie tego zapisu, a zostawiając ka- 
pitał w Kasie oszczędności nienarussony, będzie od- 
setkami obdzielać prawdziwie podupadłe familie mie- 
szozan tutejszych, 

Również i drugi czyn szlachetny zasługuje na po- 
danie do wiadomości, Umarł w Rzeszowie Roman 
Fircowski magister farmacyi, dziecko tutejsze, zo- 
stawiwszy całego majątku 700 złr. w listach zasta- 
wnych Ogólnego austr. sakładu kredyt. ziemskiego, 
Zapisodawca kapitał ten przeznaczył jeko stały fun- 
dusz na jedno stypendynm dla ubogiego ucznia gi- 
moazyum tutejszego, pochodzącego z mieszczan, ofi- 
cyalistów rządowych lub gminnych, i polecił wpro- 
wadzenie w życie tego stypendyum, skoro przęz wzmo- 
żenie kapitału z odsetków lub wylosowanie listów, 
procent roczny dojdzie do 60 złr.; dalsza zaś pozo 
stać mogąca gotówka ma być jako jedaorazowy da- 
tek dla ucznia ubogiego szkoły głównój użytą. Prawo 
rozdawnictwa tego stypendyum jak i prawo zarządu 
kapitałem funduszowym należy wyłącznie do kato- 
lickićj części reprezentacyi miasta tutejszego. 

— Metropolita lwowski obrz. grecko katol. X, L i- 
twinowiez, obłożnie jest chory, jak donosiliśmy, 
Okazaiy się symptomata wodnćj puchliny. D. 17 b. m, 
umarł ojciec jego 84 letni starzec, kanonik honorowy, 
wysłużony proboszcz. 

— W skutku ustąpienia hr. Michała Krasickiego 
z posady prezesa Rady powiatowój Staromiejskićj, 
wybranym został prezesem wiceprezes tejże Rady 

» Izydor Kędzierski dzierżawca, a wiceprezesem 
p. Stanisław Katyński, właściciei Grodowle i Ful- 
sztyna. 

— X, Sosnowski, administrator dyecezyi lubel- 
skiej i podlaskiej, odpowiada w Qatecie Narodowej 
na doniesienie Dziennika Poznańskiego, iż p. Pos- 
ginger miał mu radzić, by nie zwlekał wyjazdu do 
Rzymu, tem oświadczeniem, iż tych słów nie użył 
bynajmniej Zastępca namiestnika, że owszem, -mając 
sobie udzielone pozwolenie pobytu w Galicyi, X. Ad- 
mioistrator doznaje przychylności władz świeckich i 
dochownych. 

— Daienniu Lwowski zechce może powiedzieć, 
od kogo dowiedział się szczegółu o jenerale Klein- 
michelu, który (zas otrzymał ze żródła własnego. 

— Następujący słuchacze uniwersytetu lwowskiego 
otrzymali na mocy postanowienia namiestnictwa sty- 
endinm po 105 zir., z funduszu naukowego prze- 
gnaczonego dla młodzieży rnskiej: Wiodzimierz Ja- 
ginicki, Aleksander Męciński, Józef Rynia- 
wiec, Dymitr Tańczuk, Teofil Niedżwiedź 
Kazimierz Pawlikowski i Teofil Radeńsk.i. 

— Na polach Cecory za Dniestrem, niedaleko Ja- 
ryczowa, miasteczka na Podolu, stoi, jąk wiadomo, 
omnik wzniesiony pamięci hetmana Żółkiew- 
gkiego, który tam poległ. Przed ostatniem jeszcze 

owstaniem Moskale wydarli byli tablicę z napisami 
i zabrali do Kijowa, Pomnik stał, ale bardzo zni. 
szezony przez czas. Otóż kilku obywateli korzystając 
z okoliczności, że sprawnik dobrze pijany był w ich 
towarzystwie, prosili go o pozwolenie restaurowania 
tego monumentu; a gdy ich zapytał, czyj to omnik, 
odpowiedzieli , jak prawda, że hetmanowi Żółkiew- 
skiemu zabitemu przez Turków postawiony na pa- 
miątkę. Nazajutrz zrefektowany sprawnik przez swego 
sekretarza, że niepotrzebnie dał to pozwolenie, i że 
z tego powodu może mieć kłopot, napisał do guber- 
natora, przedstawiając mu rzecz całą. Że zaś po wy- 
trzeźwieniu Się nie bardzo wiedział o co idzie, i czyj 
to pomnik, więc w podaniu do gubernatora wymie- 
mił, że feldmarszałka Zółkowa, zabitego przez Tar- 


ków. — Łatwo dorozmieć się, jaka była odpowiedź 
pa to podanie, 


mne 


Maryannę Waleryę Olchowską, Hieronima Józefę i| Wiednia, labo zwolennicy przyjaźni Prus z Austryą 
Pawła Kośińskich o nak. wypł. sumy 632 złr.; ku- | pracują nad jego odwołaniem, uważając je za pier- 
rator Dr Max. wszy krok do pojednania się z Austryą. Wszela- 

Licytacye: Do 24 marca w Tarnopolu oferty|ko hr. Bismark należy do przeciwników tego sto- 
na dostawę materyałów do gościńca złoczowsko-zale- | sunku przyjacielskiego, a zdaje się, żeidzie ma o 
szczyckiego— W d. 8 kwietnia, 10 maja i 7 czerwca |to, aby nie znalazł w rządzie austryackim współ- 
w Niepołomicach sprzedaż gruntu pod L, 241 w Za- | zawodnika w przymierzu z Rosyą. Jeźliby bowiem 
bierzowie , cena 760 złr. Austrya zbliżywszy się do Pras, porzuciła wszel- 


GG | ka myśl zbliżenia się ku Francyi, natedy z nata- 
ralnego biegu rzeczy nie zachodziłyby przeszkody 
Przegląd polityczny. 


Sprawy sądowe. 


Donoszą nam, że sąd tutejszy po długiem badaniu 
sprawy Dra Zygmunta Sawiczewskiego przekonawszy 
się o mylnój denuncyacyi, odstąpił w zupełności od 
dalszego śledztwa, w skutek czego p. S. uwolniony 
został. 


zbliżepia się Austryi ku Rosyi, a gabinet wiedeń- 
ski mógłby bez porównania większe oddać Ro- 
syi przysługi aniżeli Prusy; i tego podobno naj- 
bardziej obawia się hr. Bismark, bo następstwem 
takiego położenia mógłby być dragi Ołomuniec. 
2 Posłem pruskim we Florencyi naznaczają hr. 
Brassier de St. Simon. 

L'Univers daje do poznania, że nie Włochy od- 
stąpiły Prus, lecz Prasy odmówiły Włochom po- 
mocy swojej w uzyskaniu Rzymu. Jakkolwiek nie 
tajne są usiłowania rządu praskiego , mianowicie, 
odkąd stosunki Rzymu z Wiedniem oziębiły się, 
aby żyć w zgodzie ze Stolicą Apostolską i tym 
sposobem ujmować sobie katolików w Niemczech, 
wszelako doniesienie Universa nie może zasługi- 
wać na wiarę, albowiem gabinet Menabrei nie 
mógł żądać od gabinetu Bismarka tego, czego mu 
tenże nie był dać w stanie, to jest Rzymu, Nie 
ezegoby może Francya nie pragnęła goręcej, jak 
aby powodem wojay z Prusami mógł być Rzym. 
Całe więc twierdzenie nie ma podstawy w poli- 
tycznem położenia. 

Wczoraj miały się dalej toczyć rozprawy w 
parlamencie angielskim nad kwestyą kościoła 
urzędowego w Irlandyi. Ustawa przez rząd wnie- 
siona, która, gdyby ją uchwalono w obu Izbach, 
weszłaby w życie z nowym rokiem 1871, obej- 
muje następujące postanowienia w zarysie: 

Kościół anglikański w Irlandyi traci wszelkie 
przywileje od państwa sobie przyznane, wszelkie 
prawa do dóbr, mienia i wedi: ena z nich pobie- 
ranych. Biskupi protestanccy Irlandyi nie zasia- 
dają jaż więcej w Izbie wyższej, tracą prawo ja- 
ryzdykcyi, a natomiast kościół anglikański w Ír- 
aadyi staje na równi z innemi wyznaniami, a 
jak wiadomo, katolicy są w Irlandyi najliczniej- 
si, a przeto powaga anglikańskiego kościoła wiel- 
kiegoby doznała uszczerbku. Dobra zabrane nie- 
gdyś na rzecz kościoła protestanckiego w Irlan- 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 21 marca. Le Public mówi, że Cesarz 
jest zupełnie zdrów. Ks. Gramont wróci za jakie 
10 dni do Wiednia. 

Florencya 22 marca. Dokamenta w kwestyi 
rzymskiej złożone były w Izbie. Izba wyznaczyła 
komisyę dlą zbadania, jakie rezultata odniósł po- 
datek od mlewa. 

Lizbona 21 marca (ze źródła paragwajskie- 
go). Zapewniają, że Brazylijczycy zrabowali 
Assumpcion (stolicę Paragwai). Jenerał Lopez 
zreorganizował w Cerro Leone wojsko swoje, a 
sprzymierzeni nie Śmią uderzyć na niego. Sto- 
suaki między Argentyńczykami (La Plata) a Bra- 
zylijczykami są naprężone z powoda zrabowania 
Assampcion. 

Bukarest 20 marca. Zgodnie z ustawą, we- 
dłag której oficerowie gwardyi narodowej muszą 
być zmieniani co trzy lata, wszyscy wyżsi ofice- 
rowie gwardyi narodowej w Bukareszcie i Ploje- 
stąch usunięci zostali, a rozkazem książęcym mia- 
nowanych jest 5 nowych dowódzców pułkowych, 
11 batalioaowych i 74 kompanijnych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków d. 21 marca. 


O zarazia płucowej bydła rogatego. 


Szanowna Redakcyo, 

Zarzucony licznemi czynnościami po tygodniu do- 
piero zdążam z przesłaniem kilku uwag swoich 0 za- 
rasie płacowój bydła rogatego, odnośnych do spra- 
wozdania z Vgo posiedzenia Towarzystwa rolaiczego 
krakowskiego i do korespondencyi Dra L, B. Nr. 
55 i 56 Czasu z d. 11 i 12 b. m. Czynię to zaś 
w przekonaniu, że Szan. Redakcya nie odmówi sa- 
mieszczenia uwag znawcy, który stojąc po za obrę- 
bem Towarzystwa Rolniczego, nie miał sposobności 
objawienia ich w najwłaściwszym czasie i miejscu tj. 
na owóm posiedzeniu. Dr. L. B. wyraża zdziwienie 
swoje, że gospodarze ziemscy rozprawiali o kwestyi 
weterynarskiej, Otóż mojóm zdaniem nie zupełnie słu- 
sznie: bo kogóź więcej obchodzić może niebezpie- 
czeństwo zagrażające bydlu, jak posiadaczy tegoż ? 
Gdy zaś w naszym kraju brak weterynarzy wykształ- 
conych, więc rzecz naturalna, że gospodarze ziemscy 
sami sobie radzą, jak mogą, w wypadkach zaraz by- 
dlęcych; a nabytych własną szkodą doświadczeń u- 
dzielają sobie wzajemnie w celu ochronienia współ- 
obywateli od podobnych strat. Więc też i rzecz o 
zarazie płucowej, umieszczona na porządku dziennym 
posiedzenia Towarzystwa rolniczego była wcale od- 
powiednim przedmiotem jego obrad. Żałować jedynie 
wypada, że nie wyczerpano przedmiotu Ww kierunku 
najodpowiedniejszym, s mianowicie, że nie roztrząsa- 
no, czy i jakie są środki ku zapobieżeniu tej zarazie 
a jakie ku jéj stłumieniu ? Wtedy bowiem byłoby się 
Towarzystwo rolnicze pewnie ujrzało spowodowanem 
upomnieć się u właściwych władz o sprężystsze i od- 
powiedniejsze dzierżenie policyi weterynarskićj, któ- 
rój byłoby zadaniem czuwać nad ścisłem owych śro- 
dków wykonywaniem. s a i 

Ograniczę się tu ua krótkióm sprostowaniu mnie- 
mań i domysłów, wyrażonych ua owem zgromadzeniu 
a według obecnego stanowiska nauki weterynarskiój 
zupełnie mylnych. a 

Jako przyczynę zarazy płucowój bydła rogatego 
uważają powszechnie tylko zarażenie, chociaż zdarza- 
ły się wypadki, lecz bardzo rzadkie, w których nie- 
podobna było wykazać, jakim sposobem albo zkąd 
się dostał przyrzut choroby (jad, contagium). Jakość 
karmi, napoju lub ilość, tudzież sposób chowania, je- 
żeli są nieodpowiedne, mogą mieć tylko wpływ pod- 
rzędny na szybkość szerzenia się i zabójczość za- 
razy. Trudnoby zaś było, jak to już p. Weigel tra- 
faie' zauważył, wytłómaczyć sobie ze stanowiska fizy= 
ologiczno-patologicznego, jakimby sposobem karm’ do 
żołądka wprowadzona na płuca oddziaływać mogła, 
nie naruszając nawet samego żołądka, Natomiast do- 
świadczenia robione we Francyi i Prusiech umyślnie 
w tym celu, aby paszą zepsutą, brahą, lub wywara- 
mi wywołać zarazę płucową, zawsze miały wypadek 
ujemny tam, gdzie nie dopuszczono zarażenia. 

Co do istoty i objawów za życia i pośmiertnych, 
choroba ta jest właściwie zapaleniem płuc i opłucnój 
(Pleuro-pneumonia). Nie można więc, nie zdradza- 
jąc swój nieznajomości patologii, zaprzeczyć: że nie 
ma wypocin w płucu; zkądże bowiem jego ciężkość 
i objętość, zkąd tępy odgłos, podniesiony z tak do- 
bróm i bystróm rzeczy pojęciem przez nie - lekarza 
(Dra Weigla). 

Różni się zaś ta choroba od zapalenia zwyczajne- 
go międzyzrazikowego prawie samym tylko przebie- 
»|giem, który jest zazwyczaj bardzo powolny, i swą 
zarażliwością. Taż sama zaraźliwość sprawuje tóż, że 
zaraza płucowa, jeżeli się w jakiój okolicy zagnieździ 
rżadko ją już opuszcza; lecz powoli wszystkie obory 
ogarnia i coraz dalej się szerzy w okolice, w któ- 
rych jeszcze nigdy nie gościła; pomimo że w nich 
oddawna brahy, wywarów i zamulonej paszy używa- 
no. Tak się działo w Francyi, Belgii, Holandyi, w 
Niemczech, Szwajcaryi, Włoszech, a ostatecznie w 
Czechach, Morawie i u nas. Od dwóch lat zaraza 
płucowa w różnych okolicach Krakowa panowała, pa- 
nuje i bodajby w brew swojemu zwyczajowi jak naj- 
wcześniój z naszych stron ustąpić chciała ! ; 

Przeciw tój straszliwój zarazie nie jesteśmy jednak 
bez środków obrony. Nietylko podaje nam weteryna- 
rya pewne sposoby ochrony, kiedy jój jeszcze nie 
mamy w własnój oborze, ale tóż i bardzo skuteczne 
środki ku leczeniu chorego już bydła. Leczenie to, 
i to bardzo skuteczne nie jest zatem tajemnicą, 
którąby dopiero zakupywać potrzeba; po- 
siada ją bowiem każdy weterynarz wykształcony, Nie 
lepiójby sa sw c "irem użyło acn 
A Sy fanduszów, się postarało o rozpowszechnienie 
Dziś stoi jeszcze ten pomnik, ale pop czy diak gni radno. Walery teżskich 5 ogóle, niżeli 
z pobliskiój wsi rozbiera g0, aby w tém miejscu chlew na zakupienie leku, który zapewne nie jest nowym 
czy szopę polną na owce wystawić — a może jaż ją odkryciem, a w każdym razie zbytecznym obok zna- 
et nych już a może i lepszych. 


Niech to będzie jeden jeszcze dowód. jak tam się należy mi określić i i 
obchodsą z zabytkami mającemi ej Sia W końcu należy znaczenie szczepienia 


dziejów powszechnych. Nie to jednak nie przeszkadza, 
że pozakładali u siebie archeologiczne komisye, aby | Kurs papierów è gpiantódzy. 


Tarnów 21 marca. 


Doniesienia o otwartym w dniu dzisiejszym jar- 
marku na konie w Tarnowie są nader pomyślne, tak 
pod względem doboru pięknych koni, jak i licznych 
nabywców, którzy tam z różnych stron ściągnęli. Od 
dwóch dni przed właściwym terminem otwarcia stajnie 
po domach zajezdgych i prywatnych zapełnione były 
szeregami rumaków, zaiste godnych lepszego mieszka- 
nia niż je znalazły w stajniach tarnowskich, Dziwna 
bowiem rzecz, że dotychczas nie znalazł się przedsię- 
biorća, coby wystawił porządne stajnie, skoro jarmac- 
ki tarnowskie coraz więcej ściągają gości. Nabywcy 
także stawili się wcześnie, a co jeszcze pomymyślniej- 
sza, przybyli z daleka i nie z próźną kieszenią. Po- 
trzeba koni zbytkowych w kraju jest nader ograni- 
czoną i gałęź ta produkcyi byłaby niewdzięczną, gdy- 
by się tylko oglądano na potrzebę domową. Jarmark 
tarnowski zyskał jaż rozgłos u kupców zagranicznych. 
To też widać tam nabywców nietylko z Wiednia, Ber- 
na i Pragi, ale także z Wrocławia, Berlina i innych 
miast niemieckich. Przed otwarciem jarmarku niektó- 
re stajnie były już zupełnie wypróżnione, jak stajnia 
pp. Wykowskiego, Eugeniusza Stojowskiego, Makoma. 
skiego, Kazimierza Gorajskiego. Niema wątpliwości, 
że po tym dobrym początku i inni właściciele stad 
nie odprowadzą do domu nie sprzedanych koni. 

Tarnów jest nader właściwem miejscem na jarmar- 
ki końskie, jako punkt centralny pomiędzy wielu sta- 
dninami, używającemi już ustalonej renomy u znaw- 
ców. Że tylko wspomnimy stada księcia Sanguszki, 
pp. Wykowskiego, Dzwonkowskiego, Stojowakich, Go- 
rajskich, Benoego, Dąmbskiego, Wojciechowskiego, Ta- 
baczyńskiego. Tym razem sprowadzono i z dalszych 
stron konie do sprzedania, jak ze stadniny p. Mako- 
maskiego w Królestwie Polskiem. 

Gałęż ta produkcyi złączona śaiśle z tradycyami 
rycerskiego zawodu, dziń coraz więcej nabywa eko- 
nomicznego znaczenia i przestając być zabawką i o- 
zdobą, zbyt często kosztowną, gospodarstwa wiejskie- 
go, staje się źródłem rzeczywistej korzyści i boga- 
otwa. 

— 
Przyjechali do Krakowa od 22go do 23go marca. 


HOTEL SASKI: Piotr hr. Szembek właś, dóbr g 
Poręby, Józef hr. Sembek wł. dóbr z Poznania , Jó- 
zef Godefroy włańs, dóbr z Kongresówki, ks. Adam 
Sapieha właśc. dóbr ze Lwowa, Wincenty Rybicki 
adwokat z Rzeszowa, Mácisław Zwierkowski wł. d, 
2 Kongresówki, Mieczysław Skrzyński wl. dóbr z Ja- 
rosławia, 

HOTEL POD RÓŻĄ: Karol Miarka księgarz z 
Królewskich hut, Teodor Salewski z Piekar, Tomasz 
Domagalski właś. dóbr z Kongresówki, Tomasz Dnt- 
kiewicz a familią prof. z Galicyi, Jerzy Reinach ku- 
piec z Wiednia, Józef Gumiński porucznik ze Liwo- 
wa, Mieszkowski wł. dóbr s Kongresówki, Bronisław 
Rzewuski właś, dóbr z Kongresówki, 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Posady: Adjunkta przy urzędach pomocniczych 
we Lwowie (630 złr.) pod. w 4 tygodniach.— Poczt. 
mistrza w Krystynopolu (kaucya 200 złr.), 

Zawezwania: sąd krakowski mających wiado 
mość o życiu lub śmierci Antoniego Kwiatkowskiego; 
zgłoszenie się do roku; kur. Dr Korecki. 

Zawiadomienia: Sąd krakowski o wniesieniu 
prośby przez Stanisława Białobrzeskiego, spadko- 
bierców Zygmunta Horna i Adama Brzezińskiego o 
ekstab. sumy 484,217 złp. z dóbr Kawęcin z przy- 
ległościami; kur. Dr Machalski. — Sąd lwowski Ju- 
stynę bar. Oebsner o zapozwaniu jéj przez Olgę księ- 
żnę Ogińską o zapł. 1400 dunkatów, ust. rozpr. 5 
kwietnia we Lwowie, kurator Dr Górecki, — Sąd w 
Drohobyczy Franciszka i Wenantego Zieleniewskich 
o dozwolenie ekstab. na prośbę Jakóba Mayera i 
Szmula Saula 300 złr. z realności pod L. 8 w Dro- 
hobyczy; kurator Dr Wohllerner. — Sąd Tarnopolski 


Korespondent nasz wiedeński (ttf) jeszcze 
przed tygodniem wyjaśnił powody, dla których 
podkomisya wydziału konstytucyjnego odwleka 
sprawę rezolucyi galicyjskiej, i doniósł za- 
razem, że za powrotem N. Pana do Wiednia, spo- 
dziewają się większego pośpiechu w załatwieniu 
wniosków sejmu naszego. Zgodnie z tą wiadomo- 
ścią napaa apo danik wiedeńskie, że po- 
mimo odroczenia obu Izb Rady państwa, polityka | 8%: B: 
wewnętrzna niezmiennym pójdzie torem; pod pak dyi wartają około 20 zwa > tz P > 
wodnictwem samego Cesarza ma się odbyć narada qe "a kóz) lab zm oe." A a 
ministeryalna w sprawie rezolucyi galicyjskiej. | 18% Połowa S A irae PAET calosc 
Może obecność N. Pana nieco wpłynie na uśmie. | 7KUPno km) „zgi zę misy ez E ae 
rzenie zapała centralistyczuego, jakim się odzna- do 10 ili wa ra i śe = PY 0: 
czają prawie wszyscy członkowie obecnego mini- boty z Irlandyi wróconych na uiepszenia iro- 
sterstwa. à 5 n ) 

KEY A : ETE - Aby uciszyć demonstracye w Madrycie przeciw 

Dzienniki wiedeńskie zaczynają się jaż oswajać kz A i a 
z myślą wystąpienia Polaków Ry AE aj poborowi wojskowemu, burmistrz tameczay Rive- 
uważając wybory bezpośrednie za następstwo |"? Zamierza wszystkich poborowych z miasta Ma- 
kroku takiego. Aby to przewidzieć, zaprawdę nie | "tu wykupić. z s zee ajma za czyiua 
trzeba być jasnowidzącym. Rzecz natoralna, że „orze i ieia raza Pi a gma 
rząd, który pogpoha wszystkie stronnictwa naro- ieda obwiniają o nie republikanów, inni kar- 
dowe w ramiona bezwzględnej opozycyi, musiał AA ZE Spy AE 
także pomyśleć o abo AŚ a b owym Dzisiejsze dzienniki nie wia A rzep 
uniwersalnym środku zaradczym, jaki p. Schmer- | )Tażonej Ei Lad ne s ery ci co do 
liog wynalazł na opór ludów. Wszak gabinet par-| 9351Yptu li a p kz = z" iego nazna- 
lamentarny, właśnie w przewidzeniu opozycyi na- rl iczbę deputowanych w  kortezach. 

: ; yśmy to nazwali domniemanie zamachem stanu. 
rodowej, przeprowadził ustawę o wyborach bez- do. dales dni ie ianiai dok ł 
pośrednich. Innem jest pytanie: jaką będzie postać | 7” A A ii =. również, a mógł król roz- 
parlamenta wjrazie wyborów bezpośrednich z Galicyi naucza Fi A RZE „! nie chce wy- 
do Rady państwa; na to pytanie my odpowiedzieć | 78%! hy doł rw taj przeć otrzymaniem szczegó- 
pie potrzebujemy, rządowi zaś nie życzymy do-|?wych doniesień. 
świądczenia tego. 

W Wiedniu rozeszły się pogłoski, że na Święta 
Wielkanocne zapowiedziano w Czechach wiel- 
kie meetyngi ludowe, ua których mają uchwalić 
odmówienie podatków; wiadomość ta potrzebuje 
potwierdzenia. 

Ostatnie wybory węgierskie nie przyczyniły 
się do wzmocnienia stronnictwa Deaka; opozycya 
uzyskała jeszcze kilka głosów, bo na 255 wybra- 
nych rząd liczy 138, lewica zaś 117 zwolenni- 
ków. Jeżeli stosunek ten nie zmieni się w osta- 
teczaym rezultacie wyborów, natenczas mocno 
zachwiać się musi gabinet węgierski, a kompro- 
mia z lewicą pozostanie jedynym środkiem oca- 
lenia przewagi Deakistów. 

lndóp. belge z 21go b. m. pisze tyle o sprawie 
belgijskićj: Możemy dziś oznajmić ostateczne zam- 
knięcie narad dyplomatycznych, które tak żywo 
zajmowały opinię publiczną. Cabinet nasz dał 
znać urzędownie rządowi francuskiemu, że przyj- 
muje ostatnią propozycyę, którą mu p. minister 
francuski przedstawił. Propozycya ta trzyma śro- 
dek między tą, którą założył p. Vanderstichelen, a 
pierwszem żądaniem rządu francuskiego. Wczoraj 
porozumiano się co do wspólnćj noty, mającćj 
być ogłoszoną temi doiami urzędownie w Bru- 
kselli i Paryżu. Osnowa tój noty była przesłana 
do Paryża, a wróciła dziś rano z przyzwoleniem 
p. Lavalette, i będzie bezzwłocznie ogłoszoną. Ko- 
wisya zbierze się w Paryżu po Swiętach Wielka- 
nocnych, a skład jéj dotąd jeszcze nie postano- 
wiony, lecz oba rządy ułożą się pod tym wzglę- 
dem. Zdaje się, że roboty będą mogły się ukoń- 
czyć przed zebraniem się po feryach parlamentn 
belgijskiego w d. 13 kwietnia. Jak nam donoszą 
z Paryża, bar. Beyens (poseł belgijski) miał dłu 
gą rozmowę wczoraj z pp. Rouherem i Lavalettecw. 
Nakoniec dowiadujemy się, że gabinet tuileryjski 
oznajmił rządowi królewskiemu zupełne zadowo- 
lenie swoje z rezaltatu, który omijając przykre 
zajście, przywraca stosunki obu krajów w for- 
mach najserdeczniejszego zaufania. 

Bar. Werther ma wrócić na posadę swoją do 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Bruksella 23 marca. Jatro pojawi się w Pa- 
ryżu i Brakselli urzędowe oświadczenie, które za- 
pewni o lojalaych stosunkach rządów belgijskie- 
go i francuskiego względem siebie, i zapowiada 
otwarcie narad dla zbadania kwestyj ekonomi- 
cznych wypływających z umowy o kolejach żela- 
znych, tadzież dla znalezienia środków mających 
ściślej zespolić z sobą stosunki obu krajów. Ko- 
misya dotycząca składać się będzie z ladzi także 
politycznych. Ministrowie Rouher i Frère-Orban 
wezmą w niej udział. 


Paryż 23 marca. Journal officiel potwierdzą, 
że Cesarz prezydował radzie ministrów. — Ciało 
prawodawcze uchwaliło ustawę o kontyngensie. 

Klorencya 23 marca. Cesarz Austryacki 
wysyła jenerała Móringa do Florencyi, dla złoźe- 
a królowi podziękowania za misyę jenerała della 

ocea. 


Madryt 23 marca. Wczorajszej schadzce Pri- 
ma i Rivera przypisują wielkie znaczenie. Wie- 
czorem odbyła się wielka demonstracya niewiast 
podezas posiedzenia kortezów przed pałacem po- 
siedzeń tego zgromadzenia przeciw poborowi woj- 
skowemu. 

Kursas Wiedeń 23 marca, godzina 2 po polad. 
5°% zjednoczony dług państwa 62:85 —-, 5%/, zje- 
daoczony dług państwa w srebrze 71.50. — Losy 
£ roku 1860 — 104,70: Akoya banku 728,.— Akeya 
Ered. 304.40, — Loudyn 12510. — Srebro 123:-—. 
‘ukat 5:90. 


Paryż 22 marca wieczór. Renta 70:30. 
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Guwernantka Polka, 


posiadająca dobrze języki, franeuzki, nie- 
miecki i muzykę, znajdzie umieszczenie 
w znanym domu obywatelskim w Gali- 
cyi pod korzystnemi warunkami. Zgło- 
sić się dó Biura Justyny Ję- 
drzejewskiej w Krakowie ulica 
Sw: Krzyża 419. (588) 


iniejszem mam.honór zawiado- 
mié Szanowna Publiczność, że 
jak w latach poprzednich taki teraz, w 
Magazynie moim przyjmują się do*pra- 
nia, fasonowania, farbowania i bronzowa- 
nia wszelkie kapelusze słomkowe. Utrzy- 
muję na składzie wielki. wybór kapelu- 
szy słomkowych. (8552-1-3) 
M. Sekremer. 
ulica Szewska N, 226 1 piętro. 


-„ całkowi=- 
P 0W0Z cie kryty, 


pierwszej firmy wiedeńskiej, zbudo- 


wany na najgorsze drogi, z ważnych . 
powodów za niską cenę jest do sprze 
dania w Hotelu Narodowym w Kra- 


kowie. (543--1--5) 


rzez najpierwsze kollegia lekarskie 
dla nadzwyczajnej skuteczności za- 
lecane, przeciw wszelkim reumatyz- 


mom, (gośćcom) darciu członków, bólu piersi, 
kolan, krzyżów, itp. jest dalai 
chtlein- 
Płótno reamatyzmowe Sanay wpa- 
czkach pojedynczych wraz z opisem 1 złr. 5 ct. 
podwójnych na zastarzałe słabości 2 złr. 10 a 
ą na od- 
Paryski uniwersalny Plaster, irozo. 
ne członki, zastarzałe rany, wrzody i nagniotki, 
Słoik 35 cent. — z przesyłką pocztową 
każden słoik 40 ct. więcej i 
znajdują się na Skłądzie w Krakowie 
w Aptece p. S$tockmara — we Lwo- 
wie w aptece p. Ruckera. 


Tamże do nabycia : 
Anaterynowa Woda à la Popp, 
flakon 50 cent. 
Idiaton, isbn 40 cent. (Bod--0jT 
Woda Morasa , Eau de. Cologne 
philocome, „ioża więczyj Pe Loap 1150, 


wyborny środek na kaszel 


P âte Pectorale, i chrypkę po 40 c. PU 
Dra Reichla w Ba- 
Balsam na oczy waryi, na wszelkle skro- 
fuliczne słabości ócz, (pod zaręczeniem wynalaz- 
cy) — skuteczny — — Pęcherzyk złr. 1:00 c. 


1 1 na rupture, choroby 
(ierpiącym sirere i zły przymiot, 
udziela rady ustnie i listownie takjak od 24 
lat specyalny lekarz Dr W. Gollmann w 
Wiedniu, Tuchlauben N. 18, u którego mo- 
żna także nabyć „Poradnika we wszelkich 
chorobach płciowych, * 14te wydanie za na 
desłaniem złr 2 50 ct. (258-8-12) 


Tylko 3', złr. w.a. 


kosztuje u podpisanego 1 oryginalny Los 
(nie Promesa) — 1 złr. 75 cent. połowa 


oryginalnego losu, 
na nowe przez miasto poręczone 


wielkie Hamburskie losowanie. rządowe, 


na którem tyłko wygrane wyciągnięte bę 
dą w ogólnej kwocie 


3 Milionów 205.000 Marków, 


a mianowicie Markóg: 
250.000, 150.000, 100.000, 50,000, 
30.000, 25.000 2 po 20.000, 2 po 
15.000, 2 po 12.006, 1 na 11,000, 
2 po 1.000, 2 po 8.000, 3 po 6,000, 
5 po 5.000, 1 na 4.000, 14 po 3.000, 
105 po 2.060, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 
156 po 1.000, 206 po 500, 6 po 300, 

224 po 200, 10.600 po 110 i t.d. 


Również są do nabycia 7/,-losy po złr.1:75 


Ciągnienie rozpoczyna się 14go K wiet- 
nia r. b. 

Urzędowe wykazy ciągnień i wygrane 
w srebre, przesyłają się szybko po cią: 
gnieniu. (520 -3-6) 

Łaskawe bezpośrednie polecenia opa- 
trzone gotówką, wypełniają się szybko i 
tajemniczo, nawet w najodleglejsze okolice. 


Nathan Horwitz, 


Bankier w Hamburgu. 


, rue Casti- 
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łatwy do zażycia, Zaszczytna wzmianka, 2 


przeciw słabościom 
łom, wychudnieniu 
glione w Paryżu. 


i 


W Krakowie w aptece Brunona Miczyń- 
skiego — we Lwowieu p. P. Mikoląsza— 
w Poznaniu u p. Mankiewicza. (25-8- 


CZAS z Środy 24 Marca 1869. 


k. uprzywilejowane 
Towa- "m rzystwo 
kolei ze £ p laznej 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. 
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Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszćżyt /żaprósić Akcyonarytuszów c. k. 
wiłlejowanego Towarzystwa 'kólei Iewowsko+Czerniowiecko-Jasskiej na 


szóste (zwyczajne) Ogólne Zebranie 
w Poniedzialek dnia 26 Kwietnia 1869 


o godzinie 9 przed południem w sali'W iedeńskiej Akademii handlowej 
(Academiestrasse N. 1%) 


odbyć się mające. 


u przy- 


Przedmiotami obrad są: 
1) Sprawozdanie z -ruchu i budowy z roku 1868. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z badania: rachunków z budowy i ruchu, z r. 1868. 
3) Mianowanie Rady Nadzorczej. 
4) Odnowienie i dopełnienie Rady Zawiadowczej wedle $. 33: Statutów. 
Panowie Akcyonaryusze, którzy chcą brać udział w tem Ogólnem Zebraniu lub -zrobić użytek z swego prawa głosowania we- 
dle $$. 22, 23 125 *) Statutów, mają swe Akcye złożyć 


najdalej-do -dnia 17 Kwietnia r.b. 


w Wiedniu w Anglo-Austryackim Banku, i 

we Lwowie wcFilii Anglo-Austryackiego Banku lub w galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym, 
w Krakowie u pp. F. E. KKirchmayera i $yna — i 

w Londynie w Anglo-Austrian = Bank, | 


a to z podwójnie wypisanemi Konsygnacyami tychże (do czego blankietów w powyżej wymienionych Kasach i Ajencyach bezpłatnie dostać można), a wraz 


z pokwitówaniem odbioru otrzymają Kartę legitymacyjną na Ogólne Zebranie. 


W razie zastępstwa znajdujące się na odwrotnej stronie Karty  legitymacyjnej pełnomocnictwo « ma być własnoręcznie podpisane. 


Wiedeń dnia 20 Marca 1869. 
Rada Zawiadowcza. 


*) Zlożenie 20 Akcyj daje prawo jednego głosu. "Każdy.„Akceyonaryusz może połączyć w sobie do 60 własnych i pełnomocnictwem przelanych głosów. 


Każdy Akcyonarysz składający Akcye ma!prawo być obecnym, na Ogólnem Zebraniu. (579-1-3) 


| Lm 
EE EE ELE M 
e, k. uprzywil. 


gsalicyjskigo akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakówie, 


wydaje 


ASSYGNATY KASOWE 


° za S-dniowem wypowiedzeniem 


4% „ tA dto dto 


W dniu 4 Maja 1569, — Pierwsze losowanie 
ksią- i r ; Z r. 
ice Brinswickiej Pożyczki premiowej isss 
z wygranemi: talar. 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 
36.000, 30,600 , 27.000, 25.060, 20.0600, 16.000, 15.000, 
it. p. Najmniejsza wygrana jest w -pierwszem ciągnieniu tal. BH i stopnio- 
wo zwiększa się do 40 tal. 


Oryginalne Obligacye po 20 tal. — 30 złr. w. a. srebrem, 
są do nabycia u wszystkich Baukierów i Wekslarzy w kraju i za granicą, | 
a szczególnie, zaś u podpisanego. i 

WEF. E. Fuld & C. Bank- und Wechselgeschift in Frankfurt -M 
p Zakupno i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo- 
wych, Akcyj i t. p. Większe ilości powyższych. Obligacyj sprzedajemy według 


ih kursu giełdowego z ep ow małej. prowizyisi (455-7-72) 


Skład fabryczny 


towarów piankowych i bursztynowych 


Karola Kobera w Wieduiu, 

Stad, Kairntnerstrasse Nr. 34, 
utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków F'ajek pianko- 
wych z okuciami: pakfonowemi 'od 1 do 8 zir., a-z okuciami 
srebrnemi od 5 .do'20 złe. — prawdziwe:piankowe:Cygarniczki” 
od.ent, 20 do złr. 150, takięż z rzeźbami i futęrałem, z kością 
słoniową i bursztynem od 2 do 15 złr. -- patentowane Fajki: 
do nakładania z tyłu po 4 złr. wal. aust.— prawdziwe tureckie 
Cybuchy wiśniowe od 1 do 26 złr. — również wielki.wybór wszelkich przyborów fajczar- 
skich. Polecenia -zamiejscowe' usknteczniają się szybko za pobraniem należytości 
pocztą. — "RysunkisiaCenniki rozsyłają się bezpłatnie., (46-32 -)T 


J 


udziela pożyczek na wszystkie papiery, na ko” 
sztowności, tudzież za poręczeniem do spłaty 
w ratach tygodniowych lub miesięcznych: — €s- 
kontuje weksle, efekta wylosowane.i kupony: za» 
łatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe; ora? 
sprzedaje i kupuje papiery publiczne, losy i mo» 
(386-9-12) / 


Mi Milion maszynek do szycia 


wykonanych przez Eliasza Hove 

w Nowym Jorku 

wynalazcę i jego patent. 

The Howe-Miachine Co., któr go założyciel E. Mo- 
we, wyrabia MGO maszynek dziennie. 
Na paryzkiej wystawie 1867 r. był E, Mowe jedynym pomię- 
dzy 82 wystawcami, któremu obydwa najwyższe uznania: złote me- 

dale i krzyż legil honorowej przyznane zostały. 
Następnie udzielono 20 medali za wyroby wykonane na orygi- | 
nalnych maszynkach E. Hiowego. gi" 
Dla zabezpieczenia się przeciw złudzeniu licznie naśladowanych, 
maszyńek owego uprasza się o dokładne zwracanie uwagi na, 
znak fabryczny (portret wynalazcy), który na każdej oryginalnej maszy-, 
nie HHowego jest wypukle wyciśnięty. 


The Howe skład centralny ***'uamburg. 


Główny Sklad: w Berlinie Werdersche Mühlen 3 
H. Schot & Co. 
pag Poszukuje się czynnych ajentów. Illustrowane cenniki próby szwu 
ezpłatnie, „  (32-8-3T 


s Pierwsza krajowa Fabryka 
Zaluzyj i Storów drewnianych 
J. $. Jiirzgćnsa we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod L. 306, 
przyjmuje i wykonywa jak najstaranniej i najspieszniej 
wszelkie zamówienia, 
po cenach daleko tańsżych niż za granicą, 


na, Sfory i.Żąluzye drewniane w różnych holorach, Parawaniki, Zasłony 

do okien, przed piece i kominki — Przykrycia i Podstawki na stoły i 

pod karafki. —'Naśladujące dywany nad łóżkami i pod broń — Ante- 

peclya do ółtąrzów — Draperye do okien] i t. p, wszysto z patyczków - 

elegancko wykończone. 

W KRAKOWIE przyjmuje Handel pod firmą: F. Bruno Hahr, 

przy ulicy Grodzkiej wszelkie zamówienia, gdzie również wzóry i čen- 
niki udzielają się do przejrzenia jak najchętniej. (509 4-6) 

W CZERNIOWCACH Handel pod firmą: W. Wexler. 


| 4 zębami 
wykruszo0- | 


polak, teoretycznie i praktycznie 
0gr odnik za akarya wykształcony we 


wszystkich gałęziach ogrodnictwa; poszukuje od- 
powiedniego miejsca. Wiadomość u p. Erazma 
Czajkowskiego. skarbnika teatru polskiego 
we Lwowie. (550-=--2) 


Wiiodzieniec., 


który ukończył IV klasę gimnazy- 
alną, a 15 rok życia, znajdzie miejsce 
w Drukarni „CZASU“ YE do na- 
uki zecerstwa. Życzący sobie poświę- 
cić się temu zawodowi, zechcą się 
zgłosić do Zarządu tejże. Drukarni 
przy ul. <Różannej. (574) 


7 awiądamią się niniejszem Szano- 
/ Pe Amatorów Ogrodnictwa, iż 
do HANDLU NASION 
rolniczo-ogrodowych 


Edmunda Stolza, 
w KRAKOWIE 
przy Placu N. Maryi Panny, 
nadszedł 
wielki transport Nasion kwia- 
towych, warzywnych i Roślin 


pastewnych, 
za których jakość i świeżość podpisany 
zaręcza. (507-4-) 


Edmund Stolz. 


Do sprzedania 


«kamienica 


pod L. 435 przy ul. Mikołajskiej, tudzież 
kompletne urządzenie całego pierwszego 
piętra (sprzęty, meble i lustra różnego ro- 
zmiaru, fortepian Streichera, kassa 
Wertheima it. d. ), również urzą łze- 
nie kancelaryi adwokackiej. 

Blższa wiadomość dla bezpośrednich 
kupicieli tamże na pierwszem piętrze. 


(634--3) 
KAWĘ 


po 60: 65, 70 do złr. 1-10 
za funt wied., sprzedaje 


wschodnio - indyjski Magazyn Kawy 
w Wiedniu, Graben 29, „im Innern 


des Trattnerhofes.* Zamiejscowym za 
pobraniem. Przy odbiorze 30 funtów 
przesyłka na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
płatno. (1751-23-24) 


IR: folwarku w Woli Justowskiej 
stanowi ogier szpako- 
waty, kształtnie i silnie zbudowany, 
5 lat mający, 1514 miary rosły. Za trzy 
skoki § złr.— stajennemu 25 cnt. 
(535----3) 


epileptyczne  (pa- 
Kurcze daczkę), leczy peih rial 
Lekarz padaczki Pr ©. Killisch 


w Berlinie, Mittelstrasse Nr. 5. Za- 
miejscowych listownie. — Przeszło 


stu wyleczonych. (352=6-) 


W Handlu Szkła i Porcelany 


M. W. Hochstimma 


| w Krakowie, 
Rynek Główny pod L. 15 
(dom p. Wojczyńskiego), 
dostać można: 
Półmisków porcelanowych okrą- 
głych po. 50 c. 
dto owalnych. SE I E 
tudzie rozmaitych8zkieł, Porce- 
lan, Luster, Umywalni, 
Fdat. ip 


wszystko po najumiarkowańszych cenach. 
516--2) 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


pp. Grimault et Co., Aptekarzy w Paryżu. 

W kształcie płynu przezroczystego i przyjem- 
nego, lekąrstwo to łączy w sobie chinę, która 
jest środkiem tonicznym najwyższej potęgi, i że- 
lazo, które jest krwi żywiołem i zasadą. Najzna- 
komitsi lekarze paryscy -przjęli go dla leczenia 
bladaczki i pożnego rozwoju ciałotworu u mło- 
dych panienek. (15-10-16)T 

Pod jego wpływem ustają najnieznośniejsze bo- 
leści i pochodzące z anemii i upławów, ułatwia 
on wydzielanie się regularności miesięcznej, dzia- 
ła bardzo pomyślnie na dzieci szkrofulicznego or- 
ganizmu. Wzmacia apetyt, ułatwia trawienie i 


M | jest najdzielnejszym środkiem na niedostateki 


krwi u osób wycieńczonych z powodu prący i 
przychodzących do zdrowia po długich i ciężkich 
słabościach. 

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i W. Redyka — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Zyg. Ruckera, Berlinera i P. 
Mikolasza — w Brodach w aptece p.Franzosa — 
w Wiedniu w Skłądach materyałójw aptecznych 
pp. Raabe i Röder — w Pradze w aptece p. Ft. 
Vszeteczki. 


| kw NI nn A a A ONA LL, Lan wk 
WIĘ Nie ma bólu zębów ! Ta 
paryż: 
10.006 flakonów od- R opuch: 
bytu na miesiąc. |EŻZ £ Bez) 
Wajsilniejsze bóle zebów 
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego 
roku bezzwłocznie, słynne lekarstwo na 
zęby : (169-1 6-18)1 
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Jeden flakon na rok dla naj- 
liczniejszej rodziny. Jeneralny Skład 
dla Galicyi w Aptece E. Stockmara 
w Krakowie iw L. Ebenbergera, a- | 
ptekarza we Lwowie. R&S- Poczta: opako- | 
wanie 10 centów. a 
Z wrzoda| Dostać można we  |srodek nie- 

mi na |wszystkich znaczn. apt. || zrównany, | 
dziąsłąch Cena 70 ct. iezawodny 


nemi 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński. 


